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Dramat inwestycyjny 
w trzech aktach 

Jak dlugo jeszcze Plac Zamkowy będzie placem budowy FDt, J. ~ZWIC 

W wydanym W 1983 r. "Małym Przewo­
dniku pc; Polsce" pod hasłem - Przemyśl, 

została zawarta. informacja o Zamku, 
górującym nad miastem. Ostatnie zdanie 
brzmi: "Obecnie na Zamku mieści cię 
Amatorski Teatr Fredreum". Nic bardziej 
fałszywego. Akurat wówczas teatr od 
przeszło dziesieciu lat był poza Zamkiem. 
Dziś tułaczka naj starszego amatorskiego 
teatru w Europie powinna dawno si~ 

skończyć. Przez cały ten czas siedziba Fred­
reum podlegała remontowi, który ~rwa po 
dziś dzień. 

Akt I 

W innych realiach 

W drugiej połowie lat sześćdziesiątych 

sposobiono się do hucznego jubileuszu 

l <Xl-lecia Towarzystwa Dramatycznego 

im. Aleksandra Fredry. Wówczas rzeszow­

skie władze wojewódzkie, przesadnie am­

bitne w chęci dorównania na polu kultural­

nym większym miastom i regionom, przy­

pomniały sobie o Fredreum. Poparto plany 
dokończen~ na ~tr. 3 

CENA 1000 zł RyB. LESZEK MĘDRALA 

Prawdopodobnie już w Xl wieku północno-wscbodni stok przemyskiego 

wzgórza zamkowego uznano za najlepszy teren dl) zamieszkania. I dzisiaj wielu 

z nas chciałoby się tam osiedlić. Stajemy jednak przed problemem - gdzie 

przeprowacUić granicę między prawem obywateH do dysponowania swoją 

~Iasnością a prawem społeczności do poznawllnia i chronienia mie~ swej hisb,rii. 

Odkrycie , , 

WZ orzu 
Tajemnice ulicy Matejki można uznać za wyznacznik chronologicz .. 

Kilka tygodni temu, w skarpie na terenie n~, poniew~ż w okresie wczesnego chrześ­
budowy prowadzonej przy ul. Matejki, Cljanstwa mc przestrzegano tej reguły. Uła­
pani Grażyna Kasse odkryła ludzkie szczą- żenie szkieletów sugeruje nam, że był to 
tki. Po trzech dniach podjęto prace archeo- cmentarz przykościelny. Zatem teraz nale­
logiczne. Prowadził je pan mgr Andrzej żałoby szukać kościoła . 
Koperski. W tej chwili można już mówic Ciekawejest to, że zniszczenie cmentarza 
o wynikach tych prac. nastąpiło me tylko przez prace prowadzo-

Oto co powiedział pan Koperski: ne ostatnio. Prawdopodobnie następowało 
- Niewątpliwie został odkryty cmentarz. również w dawnych wiekach , kiedy zako­
Świadczą o tym kości. Spośród nich wy róż- pując nowych zmarłych naruszono WOby 
niliśmy kilka pełnych szkieletów, zachowa- położone głębiej. Wielowarstwowośc po­
nych w nienaruszonym dawnym układzie. chówków może świadczyć o tym, że cmen­
Znaleźliśmy również ogromną iloŚĆ [rag- tarz służył ludziom długo. Dla nas najważ­
mentów naczyń z epoki wczesnego średnio- niejsze jest wyznaczenie okresu, w którym 
wiecza. Oprócz tego trafiliśmy na drobne, cmentarz ten funkcjonował. Układ szkiele­
ale dla nas bardzo znaczące p'rzedmioty: I.ów, wielowarstwowość pochówku, forma 
paciorki z bursztYI?-u, przęślik z łupku pierścionka z brązu są sygnałami, które 
wołyilskiego i pierscionek z brązu. Niewy- pozwalają przypuszczać, że cmen tarz miał 
kl).lczone, że kiedyś stanowiły one wyposa- związek z najstarszyrn grodem, z końca 
żenie grobów. Pierścionek spoczywał na X wieku, do czasu budowy cerkwi na 
palcu jednego ze szkieletów. Posiadał for- wzgórzu zamkowym. Przypomnijmy, że na 
mę, która wydaje si~ być bardzo stara. środkut dziedziń~ zamku odkr~o fUn~a­
Tego typu pierścionki używane były w XI-- ment~ .zw. cerkWI ~9ł~.ara,.ktoreJ utyt­
XIII wieku. kownlkiem był ~znleJ plcry.'SZY op. 

Usytuowanie szkieletów wykazywało obrzą<;lb wschodmego, AntOI~.l. Wok<?ł 
pewną prawidłowość - położone były na cerkwt ~kryto cmentarz, na k~orym znaJ­
linii wschód· zachód, głową w kierunku dowało Sl~ 80 d~b<?~ych trurmen. 0nen-
zachodnim. Sposób chowania zmarłych tan, który odlcryhsmy teraz, moze by~ 
b ł god ryt ał ch 

,... ki starszy od p rzycerkiewnego. Mogły też 
y z ny z u em rzeSCIJans m, 

powszechnym w średniowieczu. Ten fakt dokońcull~ na 3t,. 5 

Warto przeczytać Co panowie myślą o kobietach? 
Kilka dni tcrnusiedziałem sobie w redak- Pasek nazywa "k.obietą" uroczą wdówk~, ku doświadczonych panów, zadając im 

eji dumając nad tematem do kolejnego a całkowitej rehabilitacji tego słowa doko- klasyczne, aczkolwiek, jak si~ okazało, 
artykułu. W pewnej chwili moja redakcyj- nał w XVIII w. Ignacy Krasicki twierdząc: wcale niełatwe pytanie: Jaki jest pana ideał 
na koleżanka rzekła przewrotnie: "Wiesz "Mimo tak wielkie płci naszej zalety, wy kobiety? 
co, napisz o kobietach ... " Dobrze wie- rządzim światem, a nami kobiety". Dowie-
działa, ze nie mam o nich zielonego pojęcia. działem si~ też, że wyraz "kobieta" można Mieczysław NapolsJd (prezydent Prze­
Zagiąłem jednak parol- no, bo niby zastąpić ponad trzydziestoma innymi. Oto 
dlaczego miałem ulec białogłowie. niektóre z nich: pani, dama, matrona, myśla): - W moim wieku to już człowiek 
Zerknąłem do słowników. U Kopalińskie- babsztyl, osóbka, podlotek, podfruwajka, nie patrzy na ideały, no, ale cóż ... Wysoka, 
go dowiedziałem się, że wyraz "kobieta" dzierlatka, turkawka, koza, gęś, kokietka, smukła szatynka. Nie mądrzejsza od 
zaistniał w języku polslcim w XVI wieku zalotnica, bałamutka, flirciarka ... Ale te ,mężczyzny. Powinna być dobrą matką, 
i oznaczał "niewiastę wszeteczną, roz- słownikowe definicje nie ~starczały mi. gospodynią, lubiąca czystość, porządek, 
pustną". W XVIII w. Jan Chryzostom Postanowiłem więc poprosi c o pomoc kil- nierozrzutna. 

Wiesław Bek (burmistrz Lubaczowa): 
- Odpowiedź wymaga rozwagi, bo jak 
moja żona ją przeczyta ... mogą być kłopo­
t}'1 Hmmm ... Kobieta jest niezbędna w ży­
CIU mężczyzny. Musi być atrakcyjna. Ale to 
nie jest t~lko kwestia urody, lecz także 
zachowania si~, obycia, umiejętności na­
wiązywania kontaktów. Nie lubi~ kobiet 
chłodnych, zamkniętych w sobie, trudnych 
w.kontak~c!:t, ~edostępnych. Kobieta po­
wmnl!- umlejętru~ poł,\czyć funk* żony, 
matki, partnerki. Byc wyrozwmałą dla 

dokończenie na str. 3 
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TYDZIEŃ W REGIONIE 
22 Hpca, poniedziałek 
• W Jarosławiu w wielru 90 lat zmarła 

Stefania Amon, były wi~eń poutyczny w l. 
1946-52, oddana ludziom potrzebującym po­
mocy w RGO, Cari tasie, szpitalach i obozach 
jenieckich i koncentracyjnych. 

23 Hpł:a - mocek 
• 1$ ~ nicjatywy Towarzystwa Milośru.ków 

Lwowa OlLubaczów w ośrodku Io:oloDlJnym 
SanoclLiego Zakładu Górnictwa, Nafiy i Ga­
zu w Wielkich Oczach zorganizowane w­
stalo ognisko dla dzieci z Sambora (ZSR R), 

4przebywających na kolonii letniej w ZSB 
• "" Lubaczowie. Koszty związane z przewo­

zem dzieci i zakupem w~lin na ognisko 
. w d~j ~ pokryli lubaczowscy biznes­
menl"':Również Biblioteka Miejska w Luba­
czowi~przekazAła dla dzieci z Sam bora 110 
książek o tematyce historycznej. 

łIpcs -.oda 
• Z inicjatywy Komisji Zakładowej NSZZ 

~,S" przy Rejonie Dróg Publicznych w Luba­
czowie od było si~ spotkanie z naczelnym 
dyrektorem Dyrekcji Okręgowej Dróg Pub­
licznych, przy udziale burmistrzów i wójtów 
z Lubaczowa, Cieuanowa i Oleszyc oraz 
przedstawicieli Ur~u Rejonowego w Luba­
czowie. Tematem spotkania było utworzenie 
na bazie Rejonu Dróg Publicmych Przed­
si~biorstwa Drogowego i Terenowego 
ZarlJłdu Dróg w Lubaczowie. 
• Z Oropa we WJoaz.ech przybyli do Ja­

rosławia uczestnicy Mi~zynarodowego 
Obozu Letniego zorganizowanego przez 
Mi~zynarodowy Ruch Pomocy Skautow­
skiej we Francji (Entraide Internationale 
Scouts). Mlodzi Francuzi, Libańczycy, Ru­
muni, mieszkańcy Hurkina Fa8M) i Polacy 
w Jarosławiu praoowat bęrlą przy porządko­
waniu i odnawianiu terenu opactwa SS Bene­
dyktynek. Do 153- o80bowej grupy skautów 
dolączyła mlodzież z Bialoruai i Ukrainy. 
• Konlrurs na stanowisko dyrektora Miej .. 

kiego Zakładu Komunikacji w P=yślu 

wygrał mgr Mikolaj Sawczak (dotychczas je 
obejmujący) i został powołany na nie przez 
ZarZJld Miasta. 

26 lipca - pi4tek 
• W Horyńcu, w XVIIl-wi=ym Teatrze 
Ponińskich odbył si~ kon=t muzylci po­
ważnej w wykonaniu dzieci i mlodzieży 
- uczniów szkół muzycznych z Polslci i Ho­
landii. 
• Na drugiej w bm. sesji obradowała Rada 

Miasta Jarosławia. Przyj~to m. in. sprawo­
zdanie z pracy Rady i ZarZJldu Miasta, 
podjęto uchwa~ o reorganizacji Zakladu 
Budżetowego "Przedszkola M i ej s lci e" , zmia­
nach strukturalnych w MPK, przesuni~ach 
w budżecie. Ponadto ustalono wysokość ro­
cznej opiaty za użytkowanie gruntów. Uzu­
pełniono skład osobowy Komisji Przestrze­
gania Prawa i PorZJldku Publicznego Rady 
Miasta. 
• W Przemyślu z wizytą lrurtuazyjną prze.. 

bywal ambasador Republilci Austrii w Polsce 
dr Gerhard Wagner. Spotkal si~ z prezyden­
tem Przemyśla inż. Mieczysławtm NapoI&­
kim i wicewojewodą dr. inż. Wiesławtm 
Winiarzem. 

28 lipca, oIedz1eła 
• Wojewódzkie Igrzyska Mieszkańców 

Wsi odbyły się w Oleszycach. Wzi~lo w nich 
udzial 20 gmi n, które startowały w 9 kon­
kurencjach. Puchary otrzymało 6 gmin, 
w kolejności: Chlopice, Oleszyce i Radymno, 
Jarosław, Tryńcza, Gać. Równolegle 14 
drużyn rozegrało turniej piłki siatkowej o pu­
char wojewody. Zdobyły go Ławce (gm. 
Chlopice). 

29 lipca, pooledzialek 
• Zakończyły si~ kolonie polonijne zorga­

nizowane przez Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania. Wzi~o w nich udzial 240 dzieci 
z Ukrainy i 90 z Polski. Dzieci przebywały 
w Lubaczowie (z Sambora i Lwowa) i w Prze­
myślu (z Drohobycza, Dobromila i Czer­
ni owiec). 

KRONIKA POLICYJNA 
22 lipca - poniedziałek 

• Radiomagnetofony i inny sprzęt 
Skradł nieznany ~rawca z wystawy 
sklepu "Gromada' przy uJ. Francisz­
kańskiej w Przemyślu. 

Pijana wlamywaczkll 
• O tym, że alk.ohol przeszkadza 
w pracy, przekonała się Barbara W. 
Patrol policji zatrzymał ją nietrzeiwą 
w momencie, gdy włamywała się do 
kiosku w Jaroslawiu, skąd skradła art. 
spożywcze i spinki do włosów. 

23 Upca - wtorek 

6-kt"; pirllt drogowy 
• Na skrzyżowaniu ulic Konfederac­
kiej i Dąbrowskiego w Jarosławiu, 
sześcioletni rowerzysta Grzegorz R. 
wymusił pierwszeństwo przejazdu 
przed nadjeżdżającym "Wartbur-
giem". W wyniku kolizji chłopiec został 
poturbowany. 

• W Oleszycach spłonęła szopa ze 
składowanym tam węglem. Przyczyną 
pożaru było zaprószenie ognia z par­
nika. 

24 Upca - środa 

W jarosllJwu, giną pojauly 
• Na os. Witosa skradziono samochód 
marki FSO 1500 nr rej. PRC 74-62. 

• Na os. Kopernika zginął motocykl 
ETU 150, nr rej. PRY 39-50. 

• Na ulicy Sobieskiego skradziono 
rower marki Orkan. 

• W Medyce na nie oświetlon~ fur­
mankę powożoną przez nietrzezwego 
Romana N. najechał Fiat 125 kierowa­
ny przez Wacława L. W wypadku ran­
na zosta.1a pasażerka Fiata i wożnica. 
Poważnym uszkodzeniom uległ też sa­
mochód. 

25 Hpca - czwartek 

011, 0l1li i dw. łomy 
• W czasie nocnego patrolu policjanci 
zatrzymali Stanisława Sz. i Małgorzatę 
K. Ta dobrana para za pomocą dwóch 
łomów usiłowała włamać się do kiosku 
przy ul. Rzecznej w Przemyślu. 

• Tam ara 1;b konduktorka po0ą­
gu relacji uoessa-Kijów, zamiast 
pofatygować się: z 20 butelkami 
wódki na bazar, sprzedawała je na 
dworcu PKP, .g~zie. zatrzymali ją 
przemyscy pollcJanCl_ 

26 lipca - piątek 

• Na parkingu Hotelu Garnizonowe­
go przy ul. Mickiewicza w Przemyślu, 

nieznaru sprawcy okradli dwa samo­
chody. Ich łupem padły: torba z pie­
niędzmi i dokumentarni, radio i kolum­
ny g1ośrukowe. 

• W Jarosławiu sprzed bloku nr 34 
przy ul. Słowackiego skradziono sa­
mochód marki Fiat-I 25p, należący do 
Jacka F. Policjanci odnależli skradzio­
ny samochód w Chłopicach. 

• W Orlach, Marek Sz. jadący Fiatem 
125p, wjechal w ciągnik Ursus. W wyni­
ku zderzenia ciągnik wpadł do rowu. 
Ranna została pasażerka fiata. 

• W Przemyślu na skrzyżowaniu ulic 
Kopernika i Bohaterów Getta, sa­
mochód dostawczy Żuk, kierowany 
przez Jacka K. potrącił przechodzącą 
przez przejście dla pieszych Elżbiet~ 
M., którą z poważnymi obrażenianu 
ciała przewieziono do szpitala. 

• W Jarosławiu na ul. Pawłosiowskiej 
motorowerzysta Mieczysław B. naje­
chal na stojącego po lewej stronie drogi 
Fiata 126p. Jak ustalili policjanci, mo­
torowerzysta nie posiadał uprawnień 
do prowadzenia pojazdu i znajdował 
się w stanie wskazującym na spożycie 
alkoholu. 

• W Ujezdnej (gmina Przeworsk) spa­
liła się stodoła należąca do Jana W. 
'oraz sąsiedni' budynek gospodarczy, 
którego właścicielem jest Marian K. 
Przyczyny pożaru nie ustałono. 

Sprllw~dJi,.,ość nkrycllJiwa, aU._. 
• Po czterech latach poszukiwań listem 
gończym ujęty został i na wniosek pro­
kuratora rejonowego objęty dozorem 
policyjnym Józef Z., podejrzanyodo­
konywanie czynów lubieżnych na niele­
truch we wrześniu 1987 r. w Cieszano­
wie. 

27 Upca - !lObota 

• W Dynowie pięcioletni Mariusz S. 
wyjechał rowerkiem na drogę, gdzie 
został potrącony przez jad ącego moto­
rowerem Tadeusza P. W wyniku wypa­
dku nieletni i motorowerzysta doznali 
obrażeń i znaleźli się w szpitalu. 

• W Niemstowie (gmina Cieszanów) 
nieletni Jerzy K., kierujący' bez upraw­
nień niesprawnym ciągIlIkiem marki 
Ursus, potrącił prawidłowo jadącego 
rowerem sześcioletniego Marcina W., 
który doznal ciężkich obrażeń. 

28 Upca - Diedziel. 
• W Jarosławiu, kierujący motocyk­
lem MZ-250 Wiesław Ch. potrącił oby­
watela francuskiego, który doznał 
ogólnych obrażeń. 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 
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na TYDZIEŃ ® 

ŚRODA 

31 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Teleferie: Co w trawie piszczy? 
9.35 "Safari" - serial cuchOM. 

10.00 Przyjemne z pożytecznym 
10.25 "DYNASTIA" - serial USA 
11.15 Aktualności Telegazety 
17.00 Studio Lato 
17.J 5 Teleexpress 
17.30 Studio Lato 
18.00 "MURPHY BROWN" (I) 

- !lerial USA 
18.30 Studio Lato 
19.15 Makowy cblopczyk: 
19.30 Wiadomości 
20.05 "DYNASTIA"· !lerial USA 
20.55 Rozmowa z l7Jecznilciem praw 

obywatelskich, pro f. Ewą 
4towską 

21.1 O Kabaret Starszych Panów 
22.20 Wiadomości wieczorne 
22.40 ROlIllowa z Nikodemem 
23.15 "MURPHY BROWN" (I) 

- serial prod. USA (wersja 
oryg.) 

23.45 BBC - Worki Service 

PROGRAM II 

7.55 - 10.15 TV Śniadaniowa 
8.00 CNN - Headline News 
8.1 O J~zyk angielski (16) 
8.40 "W LABIRYNCIE" ser. TP 
9.30 Magazyn TV Śniadaniowej 

10.00 CNN - Headline News 
16.45 Powitanie 
17.00 Ekostres - m88. ekologiczny 
17.30 "CUDOWNE LATA" ser. 

USA 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 "M.A.S.H." komedia USA 
19.00 Rebusy - teleturniej 
19.30 "W zaczarowanym parku" (2) 

progr. muz. 
20.00 Pub~cystyka lrulturalna 
20.50 Punkt widzenia· ekologia 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Bilan • . - ronnowa z wicepr. L. 

Balce rowi cum 
22.00 "DZ1EWCZVNA Z MA-

ZUR"- serial TP 
22.55 Sport 
23.05 997 - kronika krym. 

0.05 CNN - Headline News 

CZWARTEK 

1 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 "Janka" - ser. pol.-nitm. 

10.10 Sto lat - mag. ubezp. spoi. 
10.20 Giełda pracy, gielda szans 
10.40 "VAN DER VALK"(osl.) 

- ang. !ler. krym. 
12.25 Aktualności Telegazety 
17.00 Studio Lato 
17.15 Teleexpress 
17.30 Studio Lato 
18.00 "MURPHY BROWN" (2) 

- !lerial USA 
18.50 Magazyn k:atoliclci 
19.15 Nasi wierni przyjaciele 
19.30 Wiadomości 
20.05 "VAN DER VALK" (osl.) 

-- !lerial ang. 
21.50 Goście Andrzeja Zarębskiego 
22.10 Pegaz 
22.40 Wiadomości wieczorne 
23.00 Sprawa dla reportera 
23.45 .. MURPHY BROWN" (2) 

- !lerial USA (wersja oryg.) 
0.10 BBC - World Service 

PROGRAM!II 

7.55-10.15 TV Śniadaniowa 
8.00 CNN - Head~ne News 
8.10 J~zyk angielski (17) 
8.40 "W LABIRYNCIE" - ser. 

TP 
9.35 Magazyn TV Śniadaniowej 

10.00 CNN - H eadli ne News 
16.45 Powitanie 
17.00 Giełda - mag. lrupc6w i prze.­

myslowców 
17.30 "CUDOWNE LATA" - ser. 

USA 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 ,'pOD WSPÓLNYM DA-

o-IEM" !ler. franc. 
19.00 .. 1 sierpnia" film dok. 
19.30 ,,Henryk Stai.ewslci" film 

dok. 
20.00 Sport: sporty motorowe 
21.00 Ekspres repor terów 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Sport 
21.55 100 lat Carnegie Hall w No­

wym Jorlru - kon=t 
23.50 CNN - Headline News 

PIĄTEK 

2 SIERPNIA 
PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości porannr 
9.10 Teleferie Muzyc1IUl 

krzyżćwl(a 

9.40 "Nowe przygody He-Mana" 
- !lerial USA 

10.00 Szkoła dla rodziców 
10.25 ,/JANOSIK" - ser. TP 
11.15 Aktualności Telegazety 
17.00 Studio Lato 
17.1 5 Teleexpress 

. 17.30 Studio Lato 
18.35 "MURPHY BROWN" 

- ser. USA 
19.00 Od "Kapitału" do kapitału 
19.15 !łerta 
19.30 Wiadomości 
20.05 .,/,MIASTECZKO 

PEAlI..S" serial USA 
TWlN 

20.55 ZespóI",Zapis" przedstawia ... 
21.35 ~,Siooemka" w Jedynce 

- franc. progr. sal. 
22.25 Wiadomości wieczorne 
22.45 "MURPHY BROWN" 

- !ler. USA (wersja oryg.) 
23.10 BBC ---- World Service 
23.40-{).4O Noc z gwialrlami 

- progr. rozr. tt Szczecina 

PROGRAM J1 

7.55-10.15 TV Śniadaniowa 
8.00 CNN - Headline News 
8.1 O J~zyk angielsk:i (I 8) 
8.40 ipW LABIRYNCIE" 

9.35 Magazyn TV Śniarlaniowej 
10.00 CNN - Headline News 
16.45 Powi tanie 

ser. 

17.00 Publicystyka 
17.30.,FUDOWNE LATA" - ser. 

uSA 
18.00-21.30 Programy regionalne 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Sport 
21.55.p !'lIE ZA WSZE MUSI Byt 

r.AWJOR" - serial nitm. 
22.55 Legendy filmu: Faye Dunaway 
23.50 CNN - Headline NewI 

SOBOTA 
3 SIERPNIA 

PROGRAM I 

7.55 Program dnia 
8.00 W sobot~ rano 
8.35 Ziarno 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Teleferie: Wal t Disney przed­

stawia ... 
10.25 Na zdrowie 
10.45 "Bellona" -- wojskowy progr. 

pl,lbl. 
11.10 "Sniardwy" - film dok. 
11.40 We<!rówlci ~alekie i ~~skie 
12.20 "Z Polslci rodtm - mag. 

polonijny 
12.50 "Zielona linia" - reportaż 
13.10 Sport - tenis Europa-Amery­

ka 
13.45 "Droga do Europy" - repor­

taż 
14.10 Sport - zawodowa koszyk:ów-

ka. Tenis: Europa-Ameryka 
15.00 "Siódemka" w Jedynce 
16.45 )J.Flcsz" - mag. inf.-muz. 
17.15 teleexpress 
17.30 "W lcinie i na kasecie 
17.55 "To 00 po na8 POZ08tałO" 

- jap. film dok. 
18.55 ,.Z kamerą wśród zwierZlłt" 
19.15 uobranoc: Domel 
19.30 Wiadomości 
20.05 uRebeka"~· film USA 
22.20 :.portowa sobota 
22.40 Wiadomości wieczorne 
23.30 XXVIII KFPP - Opole '91 

- Jan Pietrzak ,,Pod Egid,," 
cz. I 

0.20 Maruyver (I) - serial USA 

PROGRAM II 

7.30 Program dok. 
7.55-10.40 TV Śniarlaniowa 
8.00 CNN - Head~ne News 
8.10 "Kapitan Planeta i P1anetaria-

rue - film anipl. USA 
8.35 Magazyn TV Sniadaniowej 
9.15 TY8lel - zagr ... n:tag. r~zr .. 
9.45 Magazyn TV :.ruadaruowe.J 

10.00 CNN - Headline News 
10.40 • 'JBolesne dojrzewanie Adriana 

Mole'a" !!er. ang. 
11.05 "Tacy sami" - progr. w j~z. 

migowym 
13.20 "Zwi~ta świata" - serial 

przyrodniczy 
15.30 jl~N MNIE WZYWAŁ, 

M LURDZIE" - 8erial ko­
mediowy 

17.30 Wzrockowa lista przebojów 
M. Niedźwiec:k:iego 

21.00 Filmowy J?,ro!9."am rozrywkowy 
21.55 "FLAIR O) - film prod. 

austr.-amer. 

NIEDZIELA 
4 SIERPNIA 

PROGRAM I 

9.00 Kino Teleferii 
10.30 Serial przyrodniczy 
11.20 Wojskowy program pubticy .. 

tyem)' 
l i .45 Telewizyjny koncert życzeń 
13.00 Spektak:l dla dzieci 
17.10 Telewizyjny Teatr Rozmaito­

ści 
19.00 Wieczorynka 
20.05 ,KIM JEST TEN o-ILO-

P{EC?" - - serial prod. franc. 
22.10 Sportowa niedziela 
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PROGRAM II 

8.20 Przegląd tygodnia dla nie-
słyszących 

8.55 tilm dla niesI;rsz.ących "Kim 
jest ten chlopiec? 

9.50 Program drua 
10.00 CNN 
10.10 Jutro poniedzialek 
10.30 Program lokalny 
11.00 Wybrańcy Melpomeny Jan 

Kurnakowicz 
11.30 Wspólnota w lrulturze 
12.00 Mistrzowie współczesnego 10-

na - Stanisław Różewicz 
12.30 Express dimanche 
13.00 Polska kronika filmowa 
13.10100 pytań do ... 
13.50 Henryk Debich proponuje 
14.10 "Przylbice i kaptury" 
15.05 Polacy: Balcerowicz film 

do 1rumentalny 
16.10 Podróże w czaaie i przestrzeni 
17.10 Sport 
17.30 Bliżej świata 
18.30 Sovay ballady staroangiel-

skie 
19.00 Wydarzenie tygodnia 
19.30 Galeria "dwójlci" 
20.00 Mieczysław Horoszewski 

- nestor pianistów świata 
21.00 "Zlota różdżka" - fragment 

spe"taklu dyplomowego 
21.30 Panorama dnia 

21.45 _ "E;eI?,~~ serial t;;;;:,ACONY" 

22.45 "Niedopieszczona" - recital 
Elżbiety Jodlowskiej 

23.45 CNN 

PONIEDZIAŁEK 

5 SIERPNIA 
PROGRAM I 

16.55 Aktualności Telegazety 
17.00 Studio Lato 
17.15 Teleexpress 
17.30 Studio Lato 
18.00 "MURPHY BROWN" se-

nal USA 
18.25 Studio Lato 
19.15 Przygody Bolka i Lolka 
19.30 Wiadomości 
2O.05TrY: "Lekkomyślna siostra" 
21.45 LeksY,~on polskiej muzylci 

razr. "S' 
22.35 Wiadomości wieczorne 
22.55 "Forwn '91" - koalicje polit. 
23.45 BBC - World Service 

PROGRAM II 

16.45 Powitanie 
17 .00 Zwief2'~ta wo"ół nu 
17.30 "CUDOWNE LATA" ser. 

USA 
18.00 Kronilc.a z Krakowa 
18.30 PKF 
19.00 Ojczyzna polszczyzna 
19.15 Za lcierownicą 
19.30 Magazyn Muz. 
20.00 Progr. dok. 
20.30 Publicystyka 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Sport 
21.55 "WIELKl CHURAMITA" 

- film radz. 
23.30 CNN - Headline Newa 

wrOREK 
6 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzień dobry" 
9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Teleferie 
9.35 Kino teleferii "Przygody misia 

Ruxpina" 
10.00 "To si~ może przydać" 
10.25 "Matyas Sandor" serial 

w~g.-fr. 
11.25 Ak:tualności telegazety 
17.00 Studio Lato 
17.1 5 Teleexpress 
17.30 Studio Lato 
18.00 "MURPHY BROWN" - se-

nal USA 
18.25 Studio Lato 
18.45 Forwn 91 . 
19.15 Dobranoc "Icb dwóch i pies" 
19.30 Wiadomości 
20.05 "ZIEMIA OBIECANA (l) 

!lerial TVP 
21.00 Podróże do Polslci - reportaż 
21.30 "Telemuzak" - mag. muzylci 

rozrywlc. owej 
22.10 Wiadomości wieczorne 
22.35 !,MURPHY BROWN" _. se­

nal USA (wersja <>ryg.) 
23.00 BBC - World Servlce 

PROGRAM II 
7.55-10.15 TV ś; , i&dan:owa 
8.00 CNN 
8.1 O J~zyk angielski (19) 
8.40 l''!' labiryncie" - serial TVP 
9.35 Magazyn TV ŚDiadaniowej 

10.00 CNN 
16.45 Powi tanie 
17.00 Dawni sdańszcmnie - Daniel 

Herman 
17.30 "CUDOWNE LATA" - se-

rial USA 
18.00 Program lokalny 
18.30 Modlitwa wieczorna 
18.50 Studio bis 
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic 
21.20 "Magazyn przechodnia" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Sport 
21.55 )1SHERLOCK 

- nlm USA 
23.05 CNN 

HOLMES" 

Za zmi.aoy ... programie red&kcja nie 
odpowiadL 
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Dralllat inwestycyj y W trzech aktach Ciężka praca 
dokończenie ze sIr_ 1 

modernizacji siedziby teatru, bo moma 
było pokazać się przed całą Polską w toli 
mecenasa kultury. Zlecono w 1966 r. wyko 
nanie projektu remontu architektowi kra­
kowskiemu Józefowi Ptakowi. Tym sa­
mym wstępny projekt opracowany przez 
PP PKZ O/Krak0w przewidywał ad ap­
tację Zamku na ceie kulturalne, ~ stałą 
siedzibą Teatru Fredreum. Stan techniczny 
obiektu wymagał natychmiastowej inter­
wencji budowlanej. W zabytkowe mury 
wpisano rozbudowaną funkcj~ obsługi tea­
tru. Ponieważ nastręczało to szereg trud­
ności, dokonano wielu odstwstw od wy­
maganych norm. Bardzo długo trwały roz­
mowy nad kwestią wystroju sali teatralnej , 
aż w końcu pruważył:a koncepcja wyst roju 
nowoczesnego. Warto tutaj wspomnieć, że 
wówczas funkcjonował zupełnie inny mo­
del kultury. Teatry amatorskie nie rni2.!y 
kłopotów z lokalami, za· ... &~ miaty 
możliwość "przytuleni:-" si~ do jakiejś 
państwowej instytucji kult uralnej, były 
również etaty, ba , dofmans,owanie deficy­
tu. Być mo7..e stąd wzi~ły si~ w Prlemyślu 
utopijne wizje i ambitne pl.any na wyrost. 
Mię.<lzy innymi w formie sceny obrotowej, 
kt6ra wówczas zdawała się być 
rdezbędnym atrybutem warsztatu ama­
torów, a także widownia mieszcząc:a 300 
miejsc, rozległe zaplecze technicme. I tak 
rozpoc~to remont trwający 20 lat. Projekt 
opracowano wIatach 1971·1973, a zatwier­
dzony został przez władze konserwatorskie 
26.06.73. Wszystko wydawało si~ proste 
i łatwe, władze wojewódzkie nie skąpiły 
funduszy. W 1975 r. nastąpiła ;a:niana 
- Przemyśl stał się województwem. 
Możliwości finansowe w ramach nowo 
powstałego tworu administracyjnego 
gwahownie skurczyły się. 

Przemyska władza wojewódzka zaan­
gażowała w celu odbudowy Zamku WPBK 
w Przemyślu, którym można było 
zarządzać wprost z poziomu Urzędu Wo­
jewódzkiego, ale firma raziła ogromnym 
niedoświadczeniem w pracach przy tego 
rodzaju inwestycji. Roboty były prowa­
dzone w sposób ospały i mało efektywny. 
Wkr6tce okazało się, że trzeba kogoś bar­
dziej kompetentnego. Stąd obecność rze­
szowskich ekip PKZ-6w (1979). 

Akt n ~ 

Zmiana wiz) 

Dekada lat osiemdziesiątych zbiegła si~ 

ze zwiększonym deficytem materia/ów bu­
dowlanych , sytuacja w kraju nie sprzyjała 
rozwojowi kultury, zainteresowanie nią 
wyparła polityka. Nastąpiła gwahowna 
zmiana realiów w dziedzinie ekonomiki 
i estetyki. W Przemyślu dzięki Pr~myskiej 

Wiośnie Teatralnej pojawia się rokrocznie 
teatr zawodowy, profesjonalny, który sta­
nowi oczywiście zagrożenie dla Fred­
rowców. Pozostaje już tylko zadać sobi= 
pytan ie, CXj powrót na Zamkową Górę 
okaże się dla nich renesansem po la!adl 
tułaczki . 

Czy w obecnej sytuacji , gdy tyle mówi się 
o kryzysie teatrów zawodowyo::.h , można 
stawiać n a profe~ionalizm w sztuce? Si;gni­
jmy do "Spojrzeń ' Przemyskich" ze ;;tycz­
nia 1990 r . nr 2, kt6re zamieściły wypo­
wiedź Marka Cynkara - byłego kierow­
nika rozwiązanego przedstawicielstwa Wa­
rszawskiej Opery Kameralnej w Prze­
myślu: "Mamy nie t,ylko prawo, ale i obo­
wiązek. Trzydzieści lat komuniści restauro­
wali Zamek dając instruktażowy pokaz 
ignorancji i amatorszczyzny. W osiemdzie­
siątym roku StefaP Sutlcowski chciał 

pomóc w mądrym budowa.n.ill tego tC"-lłtru. 
Wysłał do Przemyśla profesora Chmiela, 
który posiada. w Gdańsku autoryzowaną 
pracownię Wystroju wnętrz, deklarował 

pomoc w zaprojek.towaniu Zamku tak, aby 
scena przyszłego teatru była uniwersalna. 
Pomoc odrzucono. Zmarnotrawiono setki 
milion6w złotych , a konsekwencje tego 
marnotmwstwa ponosi przede wszystkim 
społeczeństwo Przemyśla. Czyż tern'.1 
społeczeństwu nie trzeba teraz oddać tego, 
co mu się należy - prawdziwej sztuki?" 
Taka okazja. przyszła teraz, już od września 
br. wojewoda przemyski oddaje Zalnek 
Warszawskiej Operze Kameralnej, której 
dyrektorem jest Stefan Sutkowski. 

Mówi Marek Cynkar: "Aby Warszaws­
ka Opera Kameralna zaistniała w naszym 
mieście, muszą zostać podpisane odpowie .. 
dnie dokumenty pomiędzy wojewodarni~ 
przernyskim i warszawskim. Władze wo­
jewódzkie by!yby odpowiedzialne za utrzy­
manie całego obiektu . Na działalność ar­
tystycmą środki będą dotowane z Minis­
terstwa Kultury i Sztuki. My nie uzur­
pujemy sobie praw do Zamku, jedynie 
będziemy jego gO!>l'odarzem. Fredreum 
znajdzie tam swoje miejsce, które miało 
zapewnione od początku, ale na zasadach 
użytkownika, a nie gospodarza ... Jest to 
jedyne i właściwe rozwiązanie problemu, 
jakim jest Zamek". 

Co panowie myślą o kobietach? 
dokończmie u :ltr. l 

mężczymy - oczywiście rut m6wi~ tutaj 
o tak zwanych skokach w bok, poniewaz 
w tym wypadku zrozumiałbym bardziej 
nerwowe reakcje kobiety. 

Kazimjerz Bora (burmistrz Przeworska): 
- Najbardziej ceni~ w kobiecte 
umiejętność dogadywania się w codzien­
nośal zdolność do kompromisu. 
Przeakładam cechy charakteru nad cecha­
mi zewnętrznymi. 

Jacek Borzęcld (naczelny "Życia Przemys­
kiego", średniego wzrostu, o smagłej cerze, 
brunet z wąsikiem, jeździ srebrną Hondą 
- KAWALERllI) - Kobiety to wspaniałe 
istoty - pod warunkiem, że potrafią i chcą 
być właśnie kobiece. A cecha ta nie polega 
na konkurowaniu z m~czyzną i pokazy­
waniu mu, że jest we wszystkim lepszą. 
Tymczasem konfrontacja zawsze mści si~ 
na kobiecie, bo mężczyzna - - z reguły typ 
przywódcy - - po prostu odejdzie. Tym­
czasem kobiecością i wdzi~kiem może 
osiągnąć ona prawie wszystko _ Ceni~ wi~c 
w kobiecie wdzięk:, inteligencję , cierphwosć 

i z.dolność do kompromisu oraz wszystkie 
te cech)'1 które pozwalają jej być dobrą 
matką I kochanką. 

Stani8law Palocb (prywatny przedsiębio­
rca): - Dla mnie mOIm ideałem jest moja 
żona. Cenię w niej przede wszystldm wier­
noŚĆ, pracowitość, umiejętność uśmiechu 
na co dzień. 

Paweł Nlemkiewia (poeta, soqolog): 
- Nieustraszony kompan życia z Jedno­
czesnym westchJ7ienicm ku metafizyce ... 

Marek Kacbcióski (przewodniczący Prze­
myskiego Komitetu Obywatelskiego): 
- Oczywiście mam swój ideał kobiety, afe 
nie chciałbym go defIniować, nazywać, 
określać, a tym samym ograniczać. W tym 
WYP.ad~u. zawierzam intuicji i temu, co 
DIesle zyCIe ... 

Jacek Szwie (artysta fotografik): - Nie 
wierz~ w ideałv, ale jeżeli mam JUŻ o nich 
mówić, to idealna kobieta powinna oscylo­
wać między dziwką a aniołem, być wieczną 
tajemnicą . Zawsze chować jednego asa 
w rękawie, nawet wtedy, kiedy nie ma na 
sobIe już nic! 

Do biura Straży Miejskiej w Przemyślu 
Akt lU zgłosiła się 15 lipca pewna kobieta z prośbą 
Kmty~. lIliłosierdri. o interwencję. Jej mąż jest pracownikiem 

30.06.1991 r. zlikwid owano Biuro Rewa- jednego z przemyskich bazarów i niemal 
loryza~i Zabytków, pełniące funkcjC( in- codziennie wraca z pracy kompletnie pija­
westora ZP.5tępcżego z upoważnienia woje- ny. Urządza przy tym awantury i beż li tości 
wody przemyskiego. Zlecono t~ funkcjO; bije "towarzyszk~ swego życia". Z pisma, 

. ~l jakie zdesperowana kobieta zostawiła sze-spółce "Ccmplex" z Przemyva. Od k:i.lk 1! 

miesi~ prowadzone były prace, Z'~ą.z2.!le fowi Straży Miejskiej, wynika, że jej mąż 
z odbiorem technicmym obiektu przez nie jest wyjątkiem wśród pracowników 
Wydział Urb~~istyki, Architektury i Nad- . bazarowej fIrmy. Potwierdziła to błys awi­
zoru Budowlanego. Zwołana po raz trn:ci czna kontrola, którą przeprowadził szef 
Komisja Odbioru Technicznego ni'! rnogb i zas~a straży. W biurze bazaru ńatknęli 
odebraĆ ~ kubaturowej z powodu lic:!:- ~ę ca pijanego pracownika, a WlIród znaj­
nych usterek ~ących wynikiem upły- dujących siC( tam przedmiotów malem 
wają,cego czasu, błę.<lów w projekcie i złego min . kilka pustych butelek po wódce oraz 
'V)'konawstwa. W dniu, w którym pis~ ten. jedną na,pocz~tą· 
tekst inwestycja, kt6~j termin zakończe.. Oekawe, czy i t)T.l razem sprawa zo­
nia był kilka krotnie przesuwany, powinna stanie "rozmyta" w powodzi urz~owych 
była definitywnie si~ zakończyć. Mija bo- pi8..'l1, wyjaśnień i oświadczeń? Rozumiem, 
wiem ćwierĆ wieku od postawie!l.ia pierw- że bazar, to konkretne dochody dla miasta, 
szej kreski na proj-ekcie inwestycji. Sytuacja ale cr.y pieniądze zawsze muszą ~ię kojarzyć 
przypomina biegacza - maratończyka, z brakiem kultury? 
który wychodząc na ostatnią prostą, stanął 
w n'iejscu i pje może przebiec kilkudzie­
sil(Ciu metrów, dzielących go od mety. 

Lista grzechów jest długa. Najważniej­
szy z nich , to dostrz-::galne gołym okiem 
uchybienia przeciwpożarowe. Nieszczelne 
są systemy c.o. i wodno-kanalizacyjny. 
W pomieszcr.eniach, gdzie majdują się po­
mpy, widać ślady stojącej wody. Zainstalo­
wane przed laty urządzenia grzewcr.e z bie­
giem czasu wegły dewastacji lub po cz~ 
ulotniły się. VI związku z nową funkcją 
obiektu (koncerty orkiestry kameralnej) 
pojawiła si~ konieczność przebudowy sali 
widowiskowej. Pochłonie to zapewne 
trochę czasu i pieniędzy, a więc wartości 
niesłychanie defkytowych na tej budowie. 

Epilog 

W każdym dramacie autorzy piszą tzw. 
didaskalia - uwagi dla reżysera. Gdyby 
napisać dramat o inwestycji na Wzgórzu 
Zamkowym, trzeba by w nirh zamieścić 
opis warunków, w których w ostatniej 
odsłonie ukazałoby się odpowiedzialnych 
w sposób bezpośredni i pośredni za remont 
obiektu wtrąconych do lochów odremon­
towanej baszty. To w sam raz miejsce: 
i warunki, w jakich oni wszyscy powinni 
spędzić czas, nie krótszy niż okres trwania 
remontu. 

AGNIESZKA NIEMIEC 
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k ' -f~~ otow -li ~ 
KAIR jest miastem kot6w. W pirami­
dach są koty. W biurach i szpitalach są 
koty. Koty grasują w hallach bot.elo­
wych i restauraCJach. W teatrach są 
koty i na bazarach są koty. Nawet 
w samolocie zdarzył się jeden. N agłó­
wki gazet brzmiały: "Kot zmusza sa­
molot do powrotu do Kairu". Kot ów 
wszedł do kabiny pilota linii Air Sinai. 
W czasie lotu kot narobił sporo zamie­
szania, a jego wycie spowodowało 
"piekło wśród {'asażer6w", zmuszając 
pilota do zawrocenia. 

Śpiewające koty z El-Gomhuriya 
(sala koncertowa) są słynne w całym 
mieście. Hassan Kamy, prowadzący 
tenor egipski, został parę razy usunięty 
w cień. "Było to podczas ostatniego 
aktu "Bohemy" - powiedział w wy­
wiadzie. "Trzymałem w ramionach 
umierającą Mimi . Orkiestra wyciszała 
na finale. Wtedy na scenę wszedł kot. 
Z początku widownia cicho zachicho­
tała, ale kot nie spieszył się zbytnio 
- przeszedł przez całą scenę, a ja 
trzymałem Mimi. W koncu widowma 
oszalała. " 

AP. 

Zygmunt Gnesiak (idol przemyskich Stanisłew Witka (kominiarz): - kobieta 
dziennikarzy, lubi ryzyko, bezkompromi- i~ea1na to kobi~ta smukła, ni~ gruba, 
sowość i fnncuską brandy): - Co ja będę! CIepła, wyrozUJ~l1ała, pełna wd~ęku, po­
gadał o mpim ideale kobiety, ja po prostu ci tranąca zrozwrueć potrzeby m~,zczyzny. 
go pok~. ADdrzej Geszyńskł (plastyk): -- Dla mnie 

kobieta idealna, to kobieta o duszy jak 
muzyka Czajkowskiego, o rozumie Jak 
muzyka Bacha, o urooziejak Empire State 
Building (jeden z najwyższych 
i najpiękniejszych wieżowców w Nowym 
Jorku). 

Fot. J , SZWIC 

Józef Kurylak (poeta, lubi koty, nie cierpi 
zaś PAX-u): - Poeta akceptuje kobietę 
współczującą, kobie~ - duchową inspira­
torkę, ktora rozumie problemy współczes­
nej epoki, kobietę więc inteligentn~. Kobie­
ta powinna być zdecydowana, Silna, ale 
zarazem łagodna i wyrozumiała. To dzi~ki 
kobiecie męiczyma ujawnia swoje uczuCIa. 
Kobieta to symbol idealnych planet, 
szczęśliwych wysp. 

Niestety, nie moałem zapytać jeS7,Cze 
innych panów o icn ideał kobiety, ale 
i z tych odpowiedzi, kt6re otrzymałem, 
można sn uć wiele pouczają'iych wniosków. 
W następnym numerze "Zycia Przemys­
kiego" najprawdopodobniej ukaże się ar­
tykuł przedstawiający ideały m~żcz.ym pe­
wnych pań. Kto wie, to moze być CIekawe! 

ARTUR WILGUCKI 
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Niedzielny spacer ... 
Niektóre problemy - z pozoru łatwe do roz- złotych. To kwota chyba wcale niemała, a efekty 

wiązania - przejawiają niezwykłą ~otność. Do mizerne. Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal­
takich należy problem przemyskiego park u na nej gotowe jest wypłacać jeszcze wyższe miesięczne 
Zniesieniu. Mówiło i pisało V::;"--~~>.Ę;;;ijiJ"FP:.;:':"'ia:7] stawki, ale brakuje "mocy 
si~ o nim wiele, lecz bez przerobowej", czyli mówiąc 
konkretnych rezultatów. po ludzku, brakuje po pro-

Po raz pierwszy od wielu stu ludzi do pracy. A co na 
miesięcy wybrałem si~ na to biuro pracy? A może 
spacer do parku, próbując któryś z prywatnych przed-
odnaleźć "utracony czas" siębi~ców zechciałby 
dzieciństwa. Niestety nie wspomóc ZZM, a przy oka-
wiele z niego pozostało. Pie- zji dać przykład dobrej ro-
rwszym i natr~tnym wraże- boty?l 
niem, jakiego si~ doznaje Rozpoczął się kolejny 5e-

obecnie w parku, jest od- . zon turystyczny i podejrze-
czucie przytłaczającej pust- wam, że wielu przyjezdnych 
ki, opuszczenia, a właściwie zechce pospacerować po pa-
zapuszczenia. Odstraszają rku. Niestety, nie będzie on 
obskurne, zniszczone ławki, nazbyt chlubną wizytówką 
takież altany, walające się miasta. Obroni się być może 
śmieci - dowody nocnych piękno starych drzew, pa-
burd, pijatyk i "uprawianej norama Przemyśla z tarasu 
miłości". Ziejące grozą sza- widokowego i Zamek, 
lety, zaniedbane klomby, którego wierzeje - ufam 
pleniące si~ nie skoszone niedługo zostaną otwar-
zielska - dopełniają obra- te. Osobom szukającym 

zu. pięlrna i estetycznych 
Mógłbym oczywiście za- przeżyć odradzałbym na ra-

pytać o przyczyny takiego zie spacery po parku 
stanu rzeczy, ale dość już fotJA((K szwie szczególnie o zmierzchu. 
mam wymijających odpo- Można się wówczas 
wiedzi, że to niby finansowe kłopoty i tak zwane natknąć nie tylko na szukające intymności pary 
obiektywne zależności. DoŚĆ będzie powiedzieć, że zakochanych, ale także na tych, którzy mogliby nas 
Zakład Zieleni Miejskiej, ponoszący w dużej mierze poczęstować serdecznym ciosem noża między żeb­
odpowiedzialność za czystość miasta, wystawia co 
miesiąc faktur~ opiewającą na kwotę 20 mln 

ra. 
(sw) 

" nasz 
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•• 
Z inicjatywy reaktywowanego Towarzystwa ŁowieclGego Ziem 

Wschodnich odbyło się w dniach 13, 4 lipca 1991 roku spotkanie 
z Władzimi<:rzem Łapińsbm - auto ero kil ku albumów poświęconych 
przyrodzie. Przez dwa dni mieszkańcy Przemyśla, i ubiący spacery 
w Rynku, mieli ok<iL'"i~ nie tylko poznać pana Łapi ilski ego, ale także 
zakupić jeg:> ostatni al bum zatytułowany "Przez: polslGe knieje". Jak 
tytuł sugeruje al bum zawiera fotografi e wszystlGch znaczących w Po­
lsce drzewostanów, równocześnie stano',vi' j ubileuszowy prezent dl Cł­
liczącej 60 lat o rganizacji Lasów Państwowych . 

Włodzimierz Łapiński oddał z rzad ko sp o tykanym znawstwem, 
wrażliwością piękno i klimat polskich lasów. N a co dzień autor 
albumu może owo piękno podziwiać, jako że pełni funkcj~ nad­
leśniczego w Puszczy Augustowskiej nad Wigrami. Zdjęci a opatrzone 
lapidarnym oJautors lcim komentarzem układaj ą si ę w l ogiczn ą całość, 

a przedstawiona histotia wzrastania d rzew nabiera głębszych , metafo­
rycmych znaczeń. 

Autor celowo 11."1ikn ął zdjęć odzwierciedlających fatalny stan pol­
skich lasów, aby tym wyraźniej ukazać, jak wiele mamy ~o s,racenia. 
Natomiast w przedmowie otwierającej alb um bard zo wyraźnie za-'yg­
nalizowano problemy ekologicme, przed stawi aj ąc jednocześnie 

możliwości zapobieżenia klęsce ob umierania lasów. Nic można przejść 
obojętnie obok tego problem u, ponieważ - jak stwierdza si~ w przed ­
mowie - las jest niewyczerpanym źródłem wiedzy o życi u , jego 
formach, genezie, rozwoju, trwaniu, jest jednym z waru nków życi a. 
Las od stulecia oddziaływał też in spirująco na twórców, d ostarcza 
natchnienia;wzruszeń i motywów. U rzeka swoim pi knem i pot~gą. 

(aw} 

Opalan · a nadszedł czas .. 
nien ch oni ć skórę za pomocą innych środ­

ków natłu szczaj ących - może to być zwy­
kły krem "Nivea " , oliwka dla niemowląt 
czy zwy ty olej k do opalania . 

M amy już ci a ło natł uszczone, wych odzi ­
my na plażę. Co d alej? N igd y nie prLćb y -

Mamy oto pełnię lata. I jak co roku, - no, może nie na czekoladowo, ale na fików zachodnich, np. Nivea. Warto rów- wajmy na słońc u d łużej niż godzint<, a j uż 
zamiast pomyśleć, jak zdrowo i efektywnie brzoskwiniowo z pewnością. Jak więc uzy- nież wiedzieć, że renomowane fi nn y kos- w żadnym razie w jednej pOZyCJi na ocu. 
~k~rzystać tę porę słońca,. bez zastano- skać taką .ładn~ i ~rową ~p~eni:mę,która metycme, np. Christian Dior, umieszczają Najładniejsza p alcnizna powstaje w ru­
W1enla zrz~camy fat.alasz.ki I wystaW1amy - co tu duzo. m ?W1 c - zdobi Ciało I wygląda filtr podstawowy w każdym kremie na chu, choćby to były tylko spacery wzdłuż 
swe blade Ciało n.a dZlałanleyromlenl ultra- o ~ele lepieJ, ruz blade nOgi wystające spod dzień. Takiego kremu możemy więc uży- pl aży . Jeśli plan ujem y wyjście na słońce np. 
fiolet.owych. Lezymy.go?Zlnę na ~~zuchu; mm!. .. . , wać wychodząc na słońce. n a całe przed południe, co jakiś czas chroń-
godZInę na plecach I ruc. Bladosc nadaJ Zaczrujmy od przygotowania skory do Firma Nivea prod ukuj'e kremy i ba'saJ:":1V . . ' . . h ł d ~ ; - ł , _ 

D
··· d . . W' . kl' ,. . < m y Sl~ w C1emu , oc a LaJmy Cia o w NO 

trwa. oplero W1eczorem, w omu, zau- opaJama. pierwszej o ejnosCl zmywa- do opalania z zawartości" 3 4 a nawet d ' ; 1" d l'k tn ' ' ) N 'I . . ~ k Za .. k"'l ' .. . ły' .. , , Zle tr0wo I I e I a le. 0, w ogo e 
~~am~ pte~.sze ~~ ty. czeTWl~lOn~ ~y ma Ijaz,. o Ide go. wc~s~ej. nua ~~y. 7 filtrów. Oczywiście każdy filtr pochłania zachowujmy si;: tak , jak nam od lat f cho-
~ ~ra, t?rej merza o ~owa~zyszy o rzę I.em~, tusz I pu, er ?I~ n ają slę?a p azę· inny rodzaj szkodliwych promieni, tworząc wc rad? : ŻADNEGO LEżENIA PLA-
I pIeczeme. Za par~ dm mozerny Sl~ spo- Nie uzywamy rownlez perfum, wód toale- t 'b k t b' h Y ą 
dziewać złuszczonego naskórka i malow- towych i dezodorantów na spirytusie, po_ w en ~poso s u eczną anerę oc ronną CK IEM G?OZlN M.l!!! . . . 
niczych "łat" na plecach i ramionach. nieważ na skórze mogłyby powstaćprzeba- dla skory. , " Po prZYJsclU do domu kąpiel w 1c~leJ 
Jakże to daleko odbiega od wymarzonego rwienia. Przed wyjściem na słońce (naj- Je~ze t~lko par~ sł~w o : ,bolesnym. wodZie, a nast~pme nakład~~ na skorę 
efektu - złocistej czy wr~ brązowej opale- lepiej jeszcze w domu) nakładamy na całe aspek~e tej sprawy, nu~o~Cle o ceme krem lub balsam "po opalarnu . ' Tych jest 
nizny, równej i trwałej. A wystarczyłoby ciało środek natłuszczający _ może to być kremow ochronnych. Najtansze są : krem w sklepach od dostatkiem, ale 1 tu wystar­
troch~ pomyśleć, posłuchać rad dermato- olejek, balsam, krem, pianka lub specjalny "SAHARA BA" - ok. 9 tys., olejek: czy zwykły krem .. Nivea" . 
logów i doświadczonych kosmetyczek, aby spray do opalania. Zadaniem tych specy- "DAX COS~ETICS" - ok. 20 tys., krem N azajutrz dajmy swemu ciału odpocząć. 
dać swemu ciału szan~ ładnego wyglą.du. fików jest - powtórzmy to raz jeszcze "NlVEA" Z'jednym filtrem - ok. 35 tys. Jeśli j l i chcemy spędzić dzień na plaży , to 

Wiemy, wiemy: Dermatolodzy nakła- - natłuszczenie skóry, aby zapobiec jej zł. Najdroższe - balsam "NlVEA" z 7 f1It- rac7ej w półcieniu, a n ie w pełnym słońcu . 
niają nas do zaprzestania kąpieli slonecz- nad miernemu wysuszeniu i oparzeniu. Śro- rami za ok. 85 tys. zł. Są to jednak kos- I pamiętajmy o radach dermatologów, 
nych, od kilku lat straszą "dziurą ozono· dki te nie przyśpieszą opalani l, choć wiele metyki wydajne; drogi balsam wystarczy abyśmy 1.2 par~ lat ni e stali si~ ic, pacjen-
wą", która - jak wiadomo - przepuszcza osób w to wierzy. Nasza sk6 ra absorbuje nam z powodzeniem na całe lato. tarni . 
wi~j szkodliwych dla skóry promieni. promienie uJtrafioletowe ':.wsze w tym Jeśli ktoś nie ma kremu z filtrem , po':.-;- (UL) 
Powszechnie mówi si~, że opalenizna nie samym tempie; zależy to , ':j indywidua1- ...,:--~-....--_~,.,----,--...,.---_-_--------'------------, 
jest modna, że nadmierne opalanie przy- nej wrażliwości, podatnośc; na opalanie, ~:""'- ' \-;--:'~:.:--. 
śpiesza starzenie si~ skóry. Ponadto opa- od natężenia promieni słonecznych, pory . __ ~:--:- . . ~~~ ~ >..:.; -~- . 
rzenia słoneczne są pierwszym !..:.rokiem do dnie: itp. Kosmetyki nie przyśpieszą brązo­
zagrażających nam cz~ej, niż przed laty, wienia skóry, ale mogą ten proces uczynić 
nowotworów skóry. Wie o tym pani Nan~ zdrowszym. 
Reagan, która właśnie z tego powodu Powiedzmy jeszcze kilka słów o specjal· -
przebywała w klinice pod koniec prezyden- nych środkach do opalania, zawierających 
tury swego m~ża. Również w polskich tzw. ftltry Są to składniki, zatrzymujące 
klinikach, na oddziałach dermatologicz- część szkodliwych promieni ultrafioleto­
nych, jest wielu pacjentów, którzy swe wych. Działanie takiego mtru polega na 
przypadłości, nieraz bardzo poważne, mo- tym, iż promienie nie zostają dopuszczone 
gą .. zawdzi~zać" nadmiernemu opalaniu. do głębszych warstw skóry (tzw. skóry 
Pamiętajmy, że skutki mogą być widocme właściwej) i nie powodują jej niszczenia, 
nie od razu, ale nawet po kilku latach, natomiast zewnętrznie skóra będzie ładnie 
kiedy skóra jest już wycieńczona corocz- opalona. W zależności od tego, ile mtrów 
nymi poparzeniami. Argumenty dermato- zawiera' krem czy olejek, jego działanie 
logów nie są wi~ truizmami i pozostaje ochronne może być słabe lub silne. Naj­
nam wziąć je "na wiarę", jeśli już nie do prostsze w tym względzie są kremy z jed­
serca. nym, podstawowym filtrem. Pojawił się 

Można natomiast przYpuszczać, że ar- w sklepach olejek do opalania "Oax Cos­
gument o niemodnej opaleniźnie nikogo metics", z podstawowym filtrem UV, cze· 

-< • 

dziś nie przekona - na pokazach i w żu- ski krem du opalania "SAHARA BA" L-'-. _ _ ___ '---" ____ "-""-' 

rnalach aż roi się od modelek opalonych z tym samym filtrem -i cała gama specy-
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Biurokracja przytłacza wszystko 
(Rozmowa z komendantem KomendyWojew6dzkiej Policji w Przemyślu, p.Stanisławem Halą oraz 
rzecznikiem prasowym komendanta, p. Adamem Stachurskim.) 

korzystając choćby z policyjnych danych naj częstszych 
zagrożeń bezpieczeństwa. 

Redakcja: Mówi się, że policja nie ma pieniędzy i tym, 
między innymi, tlumaczy się jej małą skuteczność. Tym­
czasem przemyska policja,podobnie jak parę innycb ko­
mend wojewódzkicb,dostała kilka samochodów z silnikami 
,,Forda" i samocbody te muszą jeździć na przeglądy do 
Warszawy. O co tu cbodzi? 

S. Hala: Jest tak dlatego, ponieważ specjalistyczny serwis 
jest tylko w Warszawie. Jest to oczywisty absurd, ale my 
nie mamy na to wpływu. 
A. Stacburski: Przejazdy takie staramy się łączyć z wyjaz­
dami służbowymi, aby zminimalizować koszty. 

Red.: Na co więc mają wpływ - w zakresie funkcjonowania 
policji jako całej instytucji - jednostki szcze bla wojewódz­
kiego? 

S. Hala: Prawie na nic. 

Red.: Czy to znaczy, że Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych i Komenda Główna Policji nie zasięgają u was opinii 
w żadnych sprawach - nawet tych dotyczących bezpośl"ed­
mo komeod wojewódzkich? 

S. Hala: Podobnie jak to było z przydzielaniem nam 
samochodów z silnikami "Forda", o wszystkim dowiadu­
jemy się na końcu. Tak rzecz się miała ostatnio z po­
zbawieniem policjantów prawa do zniżki przy zakupach 
leków. Centralny Zarząd Zdrowia wydał w tej sprawie 
rozporządzenie, będące w sprzeczności z obowiązującą 
ustawą sejmową· 

Red.: Nastroje w środowisku policjantów są fatalne. Z jed­
nej strony wydaje się miliardy złotych na zmianę dystynkcji, 
z drugiej natomiast firma nie wypłaca policjantom tzw. 
mundurówki. 

A. Stacburski: To był kolejny absurd, który trudno 
zrozumieć. Wydano przecież ogromne pieniądze, które 
można było racjonalniej zagospodarować np. prze­
znaczając je na dofinansowani!': służby zdrowia policjan­
tów. 

Red.: Czy związki zawodowe policjantów próbowały coś 
w tycb sprawach zrobić? 

S. Hala: Obawiam się, że wpływ związków zawodowych 
na decyzje zapadające w ministerstwie czy Komendzie 
Głównej jest niewielld. 

Red.: Czy ten ogólny brak wpływu na decyzje, które 
podejmuje centraJa w Warszawie, odbija się na pracy 
komendy wojewódzkiej? 

S. Hala: Na skutek nierozważnej polityki centrali wielu 
policjantów odchodzi z finny. Czy może być inaczej, 
skoro co rusz coś się zmienia, coś nam si~ odbiera. Brak 
poczucia stabilizacji zniechęca do pracy. Przyjęliśmy 
wprawdzie sporo ludzi, ale zanim staną si~ pełnowartoś­
ciowymi policjantami minie kilka lat. Chaos organizacyj­
ny, ciągłe zmiany przepisów wewnętrznych, brak jasnej 
polityki - wszystko to dezorganizuje funkcjonowanie 
policji. 

Przy tym omnipotencja centrali jest tak wielka, że np. 
na wydanie każdej złotówki, nawet w zakresie centralnie 
przyznanego funduszu nagród, musimy mieć zgod~ War­
szawy. 

Red.: Oznacza to, że centrała nadal, podobnie jak w tzw. 
okresie minionym, nądzi wszystkimi? 

S. Hala: Niestety, tak właśnie jest. Ministerstwo oraz 
Komenda Główna to ogromna biurokracja, która jest jak 
garb przytłaczający wszystko. Co do naszego województ­
wa, to dążymy do maksymalnego wzmocnienia pod­
stawowych ogniw wykonawczych. W tym roku zamie­
rzamy "odchudzić" komendę wojewódzką o kilkadziesiąt 
etatów i przekazać je do komisariatów. 

Red.: Czy powstawanie straży miejskich pomoże policji 
i polepszy stan be~pieczeństwa? Czy zamierzacie współ­
pracować ze sobą? 

S. Hala: Wydaje mi się, że współpraca byłaby korzystna 
dla obu stron. Jak dotąd bliższej współpra-:y nie ma. 
A szkoda, bo straż miejska mogłaby działać efektywniej, 

Red.: Co obecnie stanowi największe zagrożenie? 

A. Stacburski: Głównie sprawy związane z ruchem drogo­
wym i funkcjonowaniem targowisk. Jesteśmy otwarci na 
współpracę w tym zakresie i czekamy na propozycje. 

Red.: Ale jak mówić o współpracy, gdy np. nie macie 
blankietów na mandaty? 

S. Hala: Nowe blankiety nareszcie są. Niestety, dostaliś­
my ich bardzo mało i już za kilka tygodni może ich 
zabraknąć. 

Red.: Dlaczego tak się dzieje? 

S. HaJa: To kolejny absurd. Skarb państwa nie ma 
pieniędzy na wydrukowanie odpowiedniej ilości blan­
kietów. Gdyby policji pozostawiono choćby trzecią część 
pieniędzy, które policja "zarabia" na mandatach, wów­
czas sami bylibyśmy w stanie wydrukować odpowiednią 
ilość blankietów. 
Jednakże cały "utarg". z mandatów musimy odprowa­
dzać do skarbu państwa. 
Red.: Czy lekarstwem nB te wszystkie absurdy mogłaby być 
decentralizacja policji? 

S. HaJa: Pomysł uważam za doskonały. Nie jest zresztą 
nowy ani oryginalny. W wielu krajach policja nie jest 
państwowa, lecz lokalna, a mimo to jest bardzo efektyw­
na i świetnie wyposażona. Przy takiej organizacji policji 
jej skuteczność musi być większa, ponieważ polityka 
w zakresie profilaktyki i walki z przestępczością tworzona 
jest przez władze lokalne, orientujące się najlepiej w pro­
blemach i potrzebach danego regionu. Wyraźniejsza jest 
też zasada odpowiedzialności, która w polskich realiach 
jest niejasna. Nie wiadomo komu w jakim stopniu 
podlega komenda wojewódzka: ministerstwu, komendzie 
głównej, wojewodzie? 
Redakcja: Byłoby dziwne, gdyby w ogólnym balaganie coś 
funkcjonowało normalnie. Dziękuję za rozmowę i życzę 
nam wszystkim, aby policja była coraz sprawniejsza. 

Rozmawiał ZYGMUNT GRZESIAK 

Odkrycie na wzgórzu 
gruntu w stanie nienaruszonym. Właśnie 
on będzie przedmiotem naszych badań 
w najbliższym czasie. 

W 1990 rok u znowelizowana została usta­
wa o ochronie dóbr kultury. Jest sukcesem 
ty~h, którzy podjęli się "prze~onal!i~ &9: 
nurustracJI panstwoweJ, ze IstrueJe moż!Jwosc 
i potrz~ba p,?w.ołąnia samoązielnego organu 
admInlst.racJI, JakIm w wyniku znuany usta­
wy staje się wojewódzki konserwator za­
bytków ( ... ) Jeśliby szukać odniesienia do 
hIstorii konserwatorstwa ,\X>lskiego, to 
można bv ,małą nowelizację porównać do 
słynnego'Dekretu Rady Regencyjnej o opie­
ce nad zaby.tkami kultury. I sztuki z 191"8 t. 
( ... ) OczywIście, nie chodzi o anologie treści, 
gdyż .tym. razem nie zaczynamy od zera, lecz 
podeJffiU{emy trud na~ra~ tego co psuto 
przez os atnJe 45 lat.' (Marek konopk~1 
H~iadomości Konserwatorskie" 3/14, y 

w·wa 1990). 

dokończenie ze sIr. l 

funkcjonować jednocześnie może 
cmentarz na podgrodziu służył ludziom 
niższej rangi. Pan Kunysz znalazł 
wzmiankę u Qługosza, że w 1071 roku, 
gdy Bolesław Smiały oblegał gród, który 
był zajęty przez Rusinów, wielu z nich 
pomarło z głodu i chorób. Mieli być 
pochowani w obrębie grodu. Pan Kunysz 
wysuwa hłpotezę, że byli oni pochowani 
w granicach umocnien grodowych. Od­
krycie to wymaga zinterpretowania 
i uzgodnienia z faktami już znanymi 
z wcześniejszych badań. 

Na wzgórzu zamkowym i jego najbliż­
szym sąsiedztwie przez długie lata prowa­
dzono prace archeologiczne. Dzięki nim 
wiemy, że stary )p"ód, zabudowania grodu, 
rotunda i palacJum Uedne znajstarszych 

w Polsce) w stylu preromańskim oraz wały 
obronne znajdowały się właśnie tam. Sa­
mo otoczenie wzgorza i wszystkie jego 
skłony badane były sporadycznie. Odkry­
cia z ostatnich dwóch lat sugerują, że 
pierwotny rozwój grodu zmierzał właśnie 
tędy, w stronę Sanu. W rejonie ulicy 
Matejki mogło być podgrodzie. Niewiele 
wiemy na temat rozwoju przestrzennego 
dawnego Przemyśla. Odkrycie cmentarza 
pozwala przypuszczać, że tu koncentro­
wała się ludność, która pracowała dla 
grodu usytuowanego na szczycie wzgórza. 
Teren ograniczony przez naturę, był gęsto 
zamieszkany przez wiele wieków. Może 
dlatego nosi ślady zniszczenia, że wszyscy 
chcieli mieszkać właśnie tutaj. 

Dobrze si~ stało, że powyżej skarpy, 
którą badalismy, zachował si~ fragment 

Czy tak będzie wyglądać wzgórze Zamkowe? Fot. J. SZWIC 

Zgodnie z prawem? 

Budowa przy ul. Matejki ruszyła całą 
parą. ,Budynek wznoszony wg projektu p. 
A. Pawłowsldego będzie miał cztery kon­
dygnacje, pierwsza jest już gotowa. Trud­
no się dziwić pośpiechowi inwestora, 
którym jest Kościół Metodystów. Wierni 
czekają. Wszyscy wiemy, jak wiele starań 
wymagało dopełnienie fonnalności 
w szczęśliwie minionym jd okresie. Nie­
mniej pewne okoliczności tego przed­
sięwzięcia budzą niepokój. 

Realizowany I?rojekt posiada akcep­
tację byłego WOjewódzkiego Konserwa­
tora Zabytków, p. Marka Gosztyły. Zo­
stała ona wydana 17 czerwca 1989 roku. 
Wcześniej (w sierpniu 1987) obłożono ją 
kilkoma warunkami. Wymieńmy dwa 
z nich: l) prace ziemne należy objąć nad­
zorem archeologicznym, 2) nowy obiekt 
gie powinien stanowić dominanty wyso­
kościowej. Pierwszy z tych warunków nie 
został spełniony. Odkrycia dokonano 
przypadkiem. Ludzkie kości w skarpie, 
utworzonej przez kopark~, nie zwróciły 
uwagi prowadzących budowę. Spełnienie 
następne~o warunku może podlegać dys­
kusji. NIe jest jasne, co uznaje się: za 
dominantę· 

Sięgnijmy do ekspertyzy doc. dra hab. 
Janusza Bogdanowskiego z Instytutu 
Urbanistyki Politechniki Krakowskiej (o­
pracowanej w 1973 r.): "Przeprowadzone 
dotychczas prace terenowe I archiwalne 
( ... ) pozwalają na wstępne stwierdzenie, iż: 
l) wzgórze zamkowe, wraz ze stokiem 
w kierunku San u ( . ..) stanowi jeden z pod­
stawowych elcmentow zabytkowego ukła­
du przestrzennego miasta ( ... ) i wymaga 
szczególnej uwagi przy podejmowaniu ja­
ldejkolwiek decyzji odnośnie wprowadze­
nia w jego obręb nowych elementów ( ... ) 
Dopuszczalną staje się zatem tylko zabu­
dowa jednokondygnacyjna, krycie da-
chem typu czterospadowego ( ... )". 
Według mojej opinii - mó ..... i p. mgr 

Art. 2 Dobrem kultur)' w rozumieniu 
ustawy jest każdy przoonuot ruchomy lub 
nieruchom)', mający maczenie dla dziedzict­
wa i rozwoJu kulturrunego ze wzgledu najego 
wartość historyczną., naukową lub artys-­
tyczną· 

Art. 5. Pod względem rzeczowym przed­
miotem ochrony mogą być w szczególności: 
l) dzieła "ud owructwa, urbanistyki I archite­
k turYI .niezależnie od ich stanu zachowania, 
jak nistoryczne założenia urbanistyczne 
miast i osiedli\ parkj .i ogrody dekoracyjne, 
cmentane, buoowle lIch wnętrza wraz z olo­
czeniem ( ... ) 

Andrzej Koperski - wzgórze zamkowe 
w całosci powinno być objęte ochroną 
konserwatorską. Dotyczy to Ole trlko sub­
stancji zabytkowej, ukrytej w ZIemi, ale 
i całego krajobrazu. Został on zakłócony 
przez zabudow~ XlX i XX-wieczną, ale są 
to fakty już dokonane. Wszelkie nowe 
inwestycje powinny być wkomponowane 
w charakter wzgórza, każdy szczegół 
- drzewo, ogrodzenie, muszą być uszano­
wane. Przez poj~eobszaru kulturowego, 
którym posługUje si~ znowelizowana usta­
wa, należy rozumieć całą kompozycję, 
całą widocznoŚĆ jakiegoś miejsca. Ustawa 
z 1962 r. zwracała uwagę: na pojedyncze 
obiekty. ŚwiadomoŚĆ tego, jak ważny jest 
kontekst, nie posiadała w niej dostatecz­
nego oparcia. Jednakże my, jako archeo­
lodzy, koncentrujemy się na trm, co w zie­
mi. Cała reszta jest I?rzedmlOtem pracy 
architektów i urbanIstów. W miejscu, 
o którym mówimy, nasze cele się łączą. 

ELŻBIETA BŁOŃSKA 
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Przywróci I i kapl icy 
davvny blask 
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JarosJawskie intymności 
na radiowej antenie! 

Jeśli zapragniesz Drogi Jarosławski Czy- z Warszawy, na zakłócenia w odbiorze, 
tehliku dowiedzieć się, z kim umawia się na głównie II programu TV. Kto jest w stanie 
kawę pan W. z Osiedla Pułaskiego, nic zaprzeczyć, że i w tym przypadku ma swój 
prostszego. Wystyrczy włączyć radio i do- "udział" radiowa korespondencja w ete­
stroić się do programu 1. Na tej bowiem rze? Jest to twierdzenie na tyle śmiałe, bo 
częstotliwości raz częściej, raz rzadziej ope- znajdujące uzasadnienie w publikacjach 
rują posiadacze CB - radio. Ponoć do fachowych przeznaczonych dla użytkow­
radiokomunikacji prywatnej przeznaczone ników pasma CB. Nie wtajemniczonym 

Jarosławscy konserwatorzy zakończyli gwiazdami, łuki nadokienne i sklepienie jest wielozakresowe pasmo obywatelskie, wyjaśmamy, że bliskie sąsiedztwo nadaw­
trwające niecałe trzy miesiące prace kon- zwierciadlane. fakty jednak są takie, że rozmowy prywat- czo-odbirczych urządzeń CB może spowo­
serwatorskie w kaplicy więziennej Zamku Zewnętrzne mury kaplicy przebudowa- ne, by nie powiedzieć wprost - - intymne dować zakłócenia w prawidłowym funkc­
Lubomirskich w Rzeszowie. Dawna kap- ne zostały podczas prac ukończonych - "przenoszone" są na oficjalne państ- jonowaniu domowych lodówek lub za­
lica, o wymiarach 9,80m li. 15,69m, usytuo- w 1905 roku, natomiast wnętrze w 1936, wowe częstotliwości. Łatwo to udowodnić, . mrażarek. 
wanajest w północnym skrzydle zamku, na w latach 50-tych zmniejszono otwory posiadamy bowiem stosowne nagrania ma- Wierzymy, że rzeszowski oddział Państ-
Il piętrze; swoim wystrojem przypomina okienne. Przy demontażu stropu poważne- gnetofonowe. wowej Inspekcji Radiowej zainteresuje się 
analogiczne pomieszczenie znajdujące się mu uszkodzeniu uległy elementy sztuka- Należy sądzić, że pan W. (nazwisko tym zagadnieniem. Mamy także nadzieję, 

torskie, dzieła zniszczenia dokonały też usłyszane w eterze zachowujemy do wyłą- że prowadzący rozmowy będą mieć odtąd 
w południowym skrzydle. powstałe zacieki. cznej wiadomości redakcji) i jego rozmów- baczenie na innych potencjalnych słucha-

Podczas remontu przeprowadzonego Koszt odnowy zabytku wyniósł 270 mln czyni parli Ula, wezmą pod uwagę powy- czy, którzy słuchając programu I Polskiego 
w latach 50-tych kaplica została podzielo- złotych. Zespołem specjalistów zjarosławs- ższe sprawy. My ze swej strony radzimy Radia dowiadują się przypadkowo róż­
na na dwie kondygnacje: dolna składała się kiej Pracowru Konserwacji Dzieł Sztuki sprawdzić, czy aparatura, którą się po- nych osobistych niedyskrecji. 
z kilku małych pomieszczeń, w górnej w składzie: Antoni Gernicrkiewicz, Jerzy sługują i która powinna być zarejestrowa-. Nie tylko parli Agatka, ale i paru innych 
(mocno wówczas zniszczonej) znalazły się Czechowicz, Przemysław Moskwa, Ry- na bądź zgłoszona, zaopatrzona jest także słuchaczy dowiedziało się słuchając pop 0-

dekoracje architektoniczne. Na sztuka- szard Filip, Edward Bryksa i Józef Krzy- w stosowny dokument homologacyjny. CB łudniowych aktualności na falach długich, 
torską elewację małego kościółka składały won os kierowała mgr Elżbieta Bakun - radio to wyśmienita i jakże praktyczna gdzie jej rozmówca ma zlokalizowany do-
się: gzyms okalający, pilastry, fryz roślin- z Rzeszowa. rzecz, to jeden z oczywistych przejawów mek w Radawie i jak można doń bezbłęd-
ny, plafon -- wyrażający niebo usłane 800 (Grym) wchodzenia do cywilizowanego świata. nie dojechać. Tyle niedyskrecji na dzisiaj. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Oby~wchodzenieodbywałosię~zszko- L~~y na wyro~iało~ i rozsądek 

W Jarosławiu będzie 
ITIniej przedszkoli 

dy dla innych. amatorów konwersacji prowadzonej wete-
Ostatnio część jarosławian narzeka na 

bardzo zły odbiór radiowych programów 
rze. 

HENRYK. GRYMUZA 

szych. Nie ma zdecydowanych obywatels­
kich działań zmierzających do ukrócenia 
absurdalnych, a przy tym niebezpiecznych 
zabaw domorosłych piromanów, którzy 
zarówno w centrum miasta, jak i na nie­
których osiedlach raczą swoje ograniczone 
umysły petardami i innymi materiałami 
chemicznymi. Płonące i dymiące girlandy 
zdają się przypominać niekiedy sceny wzię­
te żywcem z karnawału w Rio. 

Tak postanowili rajcowie miejscy na 
jednej z czerwcowych sesji. Powrócili do 
spraw 5 lipca. Rozwiązane zostają: Przed­
szkole nr 2 w dzielnicy Dolnoleżajsk 
i Przedszkole nr 7 przy ul. Kraszewskiego. 
Rada Miasta uznała, że zlikwidowanie 
placówki nr 7, znajdującej się w budynku 
Szkoły Podstawowej nr II, poprawi wa­
runki do prowadzenia pracy dydaktycznej 
w tej ostatniej. Ponadto, w rejonie wymie­
nionego przedszkola są zlokalizowane trzy 
inne placówki. 

Protestowali w tej sprawie rodzice, ar­
gumentując zaangażowaniem personel u 
w proces wychowawczy, dobrym zaadap­
towaniem się dzieci oraz dogodnym usytu­
owaniem przedszkola. Radni wysłuchali 
uwag na sesji, wykazali jednak, że dotacja 
do przedszkoli (z budżetu miejskiego wy­
noszącego 40 mld zł) w zwiększonej wyso­
kości musiałaby wynieść 7,5 mld złotych. 
Przedszkola mogłyby egzystować w waru-

Liczba bezrobotnych 
maleje -nie 

Z danych uzyskanych w Rejonowym 
Biurze Pracy wynika, że liczba osób, które 
utraciły pracę i figurują w rejestrze, wynosi 
5.961 osób, w tym 2.750 kobiet. Zasiłek dla 
bezrobotnych pobiera 4.021 osób. 
Wśród zarejestrowanych absolwentów 

szkół różnych typów i stopni (ogółem 697 
osób) jest 338 kobiet. Szczegółowa charak­
terystyka przedstawia się następująco: 

-liczba abs. szkół zawod. . - 317 osób, 
w tym 101 kobiet 

-liczba absolwentów szk. śred. - 371 
osób, w tym 225 kobiet 

--liczba absolwentów szkół wyż. - 7 
(wyłączrlie kobiety) 
103 osoby korzysta z funduszu inter 
wencyjnego, blisko połowa bo 47 
osób to kobiety. Wymienione osoby 
zatrudnione zostały: 
- w skJepach - 14 osób, 
- w szkołach - 15 osób, 
- w administracji - 33 osoby, 
- w zakładzie pracy 16 osób 
- w usługach - 14 osób 

W sytuacjach, kiedy przedsiębiorstwo 
ulega likwidacji, pracownicy Rejonowego 
Biura Pracy bezpośrednio na miejscu do­
konują rejestracji osób, które utraciły za· 
trudnienie. Udzielają równocześnie infor­
macji, wyjaśnień i pomocy prawnej. 

(G rym) 

nkach znacznego podwyższenia odpłatno­
ści. 

IloŚĆ dzieci zgłoszonych do placówek 
przedszkolnych na rok 1991/92 (927) stwa­
rza możliwość zlikwidowania dwóch kolej­
nych przedszkoli. Gdyby miało do tego 
dojść, decyzja dosięgnie tych, które w naj­
większym stopniu obciążają budżet miej­
ski. 

Likwidacja przedszkoli pozwoli na zao­
szczędzenie części środków, które przezna­
czone zQstaną w drodze przemi~szczenia na 
gospodarkę komunalną, a ściślej na inwes­
tycje wodociągowe. 
Problem przesyłu wody, jej jakości oraz 
zapewnienia dostaw na wyższe kondygna­
cje dla odbiorców indywidualnych pozos­
taje w Jarosławiu wciąż otwarty. W tej 
sytuacji decyzja Rady Miasta o przeniesie­
niu środków ma swoje racjonalne, społecz­
ne uzasadnienie. 

(Grym) 

W jarosławskim "EMPIK-u" 
pod znakiem jazzu 
Pochodzący z Jarosławia Wojciech Tra­

mowski (gitara) oraz rzeszowiarlie Sta­
nisław Domarski (saksofon i flet), M arian 
Zych (kontrabas) i Tomasz Pelc (instr. 
klawiszowe) tworzą "Semi Acoust:ic Jazz 
Quartet". 4 lipca w Klubie Międzynarodo­
wej Pracy i Książki w Jarosławiu zaprezen­
towali najznamienitsze standardy jazzowe. 
W ich repertuarze nie zabrakło hitów ame­
rykańskiego trębacza, fluegelhornisty 

Ostrym końcem ... 
Degrengolada obyczajów nie jest niczym 

n0wym. Fakt, że Jarosław nie różni się pod 
tym względem od innych środowisk w Po­
lsce nie jast żadnym usprawiedliwieniem. 
Przyprawia wszakże o zawrót głowy i budzi 
powszechną dezaprotę. Czy jednak po­
wszechną? 

Nikomu me przeszkadza dewastowanie 
zieleni ,w osiedlach mieszkaniowych, cros­
sowe wyścigi młodocianych entuzjastów 
jednośladów po chodnikach i innych miej­
scach przeznaczonych wyłącznie dla pie-

I tym razem nie zawiedli 

Luminarze amatorskiej działalności ar­
tystycznej z naszego województwa niemal 
zawsze sięgają po nagrody i wyróżnienia na 
ogólnopolskich konfrontacjach. 

Kolejne wyróżnienia przywieźli miłośni­
cy śpiewu, tańca i muzykowania z X..XV 
Ogólnopolskiego Festiwalu Kapel i Śpie­
waków Ludowych, w Kazimierzu nad 
Wisłą· 

Wyróżnienie otrzymał Zespół śpiewaczy 
z .Wiązownicy (w kategorii zespołów śpie­
waczych) oraz Jan Jakielaszek z Gaci (w 
kategorii solistów - instrumentalistów). 
Oprócz wyróżnionych w tym przeglądzie 
udział wzieli także występujący w konkur­
sie "Duży - Mały" Stanisława Kruba 
(mistrzyni) i Jacek Mścisz (uczeń) z Nielep­
kowic. 

Może nie tylko policja, ale także rodzice 
zaczną interesować się zajęciami i upodo­
baniami swoich latorośli? ... 

(Ekstrawertyk) 

Brawo Agnieszka! 
Tegoroczna maturzystka, Agnieszka 

Kukiz z Jarosławia otrzymała II nagrodę 
na zorganizowanych w Zgorzelcu XX 
Ogólnopolskich Spotkaniach Amators­
kich Teatrów Jednego Aktora. 

Agnieszka zaprezentowała monodram 
pt. "Wyspa" według Wisławy Szymbors­
kiej. Scenografia i reżyseria do tej insceni­
zacji była dziełem pracującej w Centrum 
Kulturalnym w Przemysiu Jarosławianki 
Barbary Płocicy. 

(G rym) 

Wrześn iowy pokaz mody 
We wrześniu zorgarlizowany zostanie 

w Jarosławiu pokaz mody. Zainteresowane 
instyt ucje, skl epy, hurtownie, przedsiębior­
stwa produkcyjne proszone są o kontakt 
z Biurem Informacyjno-Reklamowym ,,A­
lell.and ra" 

(G rym) i kompozytora Milesa Davisa oraz znako­
~t~hu~o~w~~rodaka,~w~i~~------------------------------~ 

ty, aranżera i kompozytora Paula Desmon- krajach. e GUSTAW (staroisland. gund 

(G) 

da. Koncert sponsorowany był przez - walka i slafr - buława, laska), imię ozna­
czające osobę która dzierży IllSkę mar-

szefów przedsiębiorstw "Artdom " i "Vic- szałkowską lub buławę hetml1.ńską. 3 VIII 
tor" z Jarosławia. e UDlA - imię utworzone od nazwy kraju 

(HG) POłożonego w środk. części zachodnich wy­
brzeży Azji Mniejszej. e AUGUST (1aC. 
auguslw - święty, UŚWlęcony,d~Z-Y' wspa· "J a rosławsk i M a g azyn niaty, boski), początkowo tytuł wany ce- -
sarzom rzymskim. e STEFAN - od gr. 

Szaradzl'arskl'" slephanos- wieniec, koronal~znak zwy­
cięstwa ale także ogrodzenie. 4 v 111 e D0-
MINiK (!ac. dominicw· Pański) oznacza 

Jarosław ma kolejny periodyk. Jest nim tego, który należy do Boga. e JAN - imi~ 
,,Jarosławski Magazyn SzaradZl'ars''': 31 VII IGNACY (od la 'eń) .. oznaczające tego, który CIeszy się laską boską· 

LJ. C. ~nis . Ogl - lImę Imi~ to nosił najwybitniejs~ poeta pol. od· 
- Szczęśliwa 7", pismo przeznaczone dla męskie oznaczające człoWlell:a o płomiennym rodzenia - Kochanowski o 53a-:-1584). 
amatorów krzyżówek, kalamburów, logo- sercu, pełnego ognia wewnętrmego, żaru uczuć, 5 VIII e MARlA (i.w.). e EMIL (od lac. 

fó 
.. h ,. ł h Z gotowego do poświęceń bez granic. e ER- aemulor) , oznacza osobę, która z kimś 

gry w l mnyc rozrywe .. umys owyc. a NEST (staroruem. ernwt - powaga, zapal, współzawodniczy, rywalizuje. 6 VIII e JA-
rozwiązanie zamieszczonych w nim zadań walka), Imię to oznacza osobę, która rwie się do KUB (od hebr.jaakob - trzymający za Jliętę). 
oferuje atrakcyjne nagrody, które przy. walki J w walce jest zdecydowana na wszystko. Znane jest przysłowie: Nie frasuj się Kubal 

będ d od 1 . M l VIII e JUSTYN (lac. lustw - S{lrawiedliwy) znajdzie się zguba. e SLA WA (skrót oa 
mawane ą w r ze osowama. aga- -imię męskie używane w wielu kra.J&Chjuż od II imienia Sławomira, powstałego przez 
zyn ukazuje się nakładem Wydawnictwa w. n.e. e PIOTR (z gr .. yelros :-.sk~a, głaJ;) oowr6cenie kolejności członów imienia Mi· 
Wacława Kramarza ijest dostępny w kios· - stary pol. odpOWIednik tego Jnllema brZlll.l: rosława) - oznacza osobę\ która ma być 
kach "Ruchu" na terenie całe; Polski. Skalosz. 2 VIII e MARlA od hebr. Miriam sła~a prźez zaprowadzenie I utrzYmanie po-

, (napełnia radością), imię popularne w wielu kOJu. (H.G.) Jo-",;~ ________ "";"";~ _______________ ......I 
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Arłamów W obiektywie 
Fot. JACEK BORZĘCKI 

Na tanisa lub aiatk6wk ... nie ma rac.z..j amatorów Bud ynek dla procowników i pomnisjazych gości Newet arlamowski .. mu .. R8ksiowi" powodzilo si ... mietnie: 
mieł budę ogn:ewaną elek trycznie. co stwierdza właśnie nasz 
redaktor techniczny 

również dlatego, że braliśmy udział w wal-

V O C A L b k 
· kach (, wolność Stanów Zjednoczonych. 

W 'n aczows lem ;'o~ś~eu~:~~~°ni~:u~~ą~śrg~~~ar~: 
a SLczególnie rolnikom, którym 
w działaniu pojedynczo jest wyjątkowo 
ciężko osiągnąć sukcesy. Stąd proponują 
działani~ zesEołmye jako prawdziwą 

Od zł d 'h od' . k . , . k . . 'al przyszłość spo,.eczenstwa. 
przes ,o woc tyg, ni na teren~e a I prz~sta:"lenle ~ tym za resle stosow- we, gosccowe, centr nego układu. n~rwo- Inspirowany rozmową z Amerykanami, 

Lubaczowskiego przebywają przedstaWl- nych wmoskow, ktore zaowocują bezpłat- wego, naczyruowe (np. mlazdzyca}, złożyłem w towarzystwie pana Jana Kowa­
cieie pryw~tnej organizacji amerykańskiej npll poradami organi.:t:acyjnymi i tech- białac~~.i niekt~r~ postacie z~ćmy. Goście la wizytę w Spółdzielni Mleczarskiej w Lu­
Volunteer m Overseas Cooperat:1v~ ASS1S- mcznyrm. ~onadto z lruCJatywy VOCA ~.czegol~le ~w~le przYJr~~ Się produk- baczowie. Prezes spółdzielni przyznał, że 
tance (VOCA): panoWIe Emereth Brunner, speCjalna mieszana komiSja przy ambasa- CJl w Spo!dZ1elm Mleczarskiej w Lubaczo- istotnie w czasie wizyty cudzoziemców pa­
specjalista <JĄ; działalności spółdzielni mle- dzie arnerykańskiej może udzielić pożyczek wie, zbulwersowały ich dwie sprawy - brak now~ł powszechny brud zwłaszcza w wy­
czarskiej oraz pan M,O. Hedeman, spec- na inwestycje w rolnictwie, a takie zapo- higieny i transport mleka nieraz z od- twórni serów. Spowodowane to jest bra­
jalista <JĄ; zarządzania spółdzielnią. Oto co trzebowanie w naszym regionie istnieje, leg/ości, 50 km, k.:em funduszów na remonty i unowocześ­
opowiedzieli na temat działalności VOCA: gminy nie są w stanie same rozwiązać Przedstawiciele VOCA zapytani o wnio- nienie, ministerstwo obcięło dotacje, a m­
jest to organizacja pomocy krajom zanied- lokalnych problemów finansowych, zaś ski jakie im si~ nasunęły oświadczyli, że dyty są nieopłacalne. Skupuje mleko ska­
banym gospodarczo z siedzibą w Waszyrlg- dotacje są przysłowiową hopIą w morzu. będą proponować: żone, bo SANEPID i Zakład Weterynarii 
tonie i przedstawicielstwem na Polskę Specjaliści amerykańscy zwiedzali gos- - organizowanie spółek producentów rol- ni;; z~aszają .sprzeciwu, a spółdzielnia musi 
w Warszawie. W swoich szeregach skupia podarstwa rolników indywidualnych, nych (spółdzielni), co powinno przybliżyć zarobIĆ na SIebIe. . . , 
ochotników pracujących społecznie, orga- uczestniczyli w zebraniach wiejskich w Cie- ich do rynków zbytu, a więc poprzez wyeli- .RozmaWlałem tez z przedstaWICIelem 
nizacja pokrywa im jedynie koszty utrzy- szanowie i w Nowym Siole oraz w mieście minowanie różnego rodzaju pośredników ~srodka Doradztw:a Rolnego w .~oryt­
mania w krajach, do których są delegowa- Lubaczowie, obejrzeli PGR w Nowym dać konkurencyjną, ta.hią, ale i opłacalną Ol~ach panem Sta~lsławem ~?dzmsk~, 
ni. Moich rozmówców gości u siebie bur- Siole i Lublińcll. Rozpoznając struktury dla nich ~ywność, ktor} ?sWladczył, ze podjęto JU~ ,dZ1ałanla 
mistrz Lubaczowa, a za tłumacza służy im glebowe, stwierdzili wysoki stopień zakwa- - stworzenie takich struktur spółdzielczych, zapoblegaw,cze mające wzbogaCI? stru~tu­
pan Jan Kowal burmistrz Cieszanowa. szenia spowodowany wadliwym systemem które przybliżą rolnikowi ekonomiki( rol- r~, gleb luba~owskich w brakUjące pl~r­
W pewnym sensie pobyt prz~rlstawicieli nawożeni.::. mineralnego, który stawiał na ną, a przede wszystkim wprowadzą do rad v.;ast~ ~h~I~~.~prowadzon~ 2.200 li~­
VOCAjest rodzajem rewizyty, gdyż w roku wyższe plany i szybszy wzrost roślin, a nie nadzo.·czych bezpośrednich producentów r<.>~ e o s ~ed' °b1,s e

l 
go prepp aradu

t 
~pet -

b, głym K al b' · " łn" b k' h ' . h' od . k mającegom ° orse enu. ona OlnS ru-u I,e , p:rn ow yl n~ wytruanle na u,zupe leme. ra ując~c pler- reprezentującyc. sr OWlS o, , uje się rolników o konieczności odkwasze-
dosWladcze~ w Stanach Zjednoczonyc_h Wla;'tkow, Efektem Wlelol~tmego, bez- - utworzenIe duzych, a prlezto funkcJonal- nia gleb eOl?rzez ich wapnowanie i to 
(wraz z 5 InnymI osobamI z Polski) na myslnego stosowama nawozow sztucznych nych gospodarstw rolnych, w dużych ilosciach 
zaproszenie p~ Joanny Regwskiej, dyre- w regionie luba.czowskim jest nieomal - zniesienie monopolu skupu płodów rol- Miejmy nadziej~', że pobyt na naszym 
ktora FundaCjI dla Wsplerama Demokra- całkOWIte wyelImInowanIe z pIaszczystych nych, terenie specjalistów VOCA przyniesie na-,* Lokalnej, gdzie zap?lll<iwał się z funk- i ~iniastych gleb se~enu. Zwier~ta - wrganiwwanie szkoleń i fa~howego do- szemu wojewÓdztwu konkretne korzyści 
CJonowanlern ochrony srod0w:ska, organl- spCJzywaJąc pasze upraWl,me na tych Zle- rad~twa poprzez wykorzystanIe w tym celu nic tylko zdrowotne, ale i gospodarcze. 
zaCją polICJI lokalnej Istrazy pozarne], mlach nagmInll1e chorują na bIałaczki(. także RTV I prasy. Szkoda tylko, że musieliśmy tak długo 
a także prewencją zdrowotn,ą· Zadaniem Skażonejest mleko ijeBo przetwory. Wszy- Pytani o prywatne wrażenia z pobytu czekać na to, aby ktoś obcy uświadomił 
jakie panom Brunnerowi i Hedemanowi stka to stanowi zagrożenie dla ludzi, powo- u nas, mówią, że Polska si~ podoba, czują nam realne zagrożenie zdrowia i życia. 
postawila VOCA jest przyjrzenie si~ luba- dując choroby serca (zwłaszcza zawały się tutaj dobrze, uderza powszechna 
czowskiemu rolnictwu i przetwórstwu file- i kardiomiopatię Keshana), nowotworo- gościnność. Są pełni uznania dla Polaków GRZEGORZ KARGÓL 
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Aby ulice 
były czyste 

W odpowiedzi na notatkę z dn. 19.06. br. pl. 
,,ECHA PRZEMYSKJCH ZAUŁK6w 
- Brudne ~asto" uprzejmie informuję: 
Ocly~qaruem ulic, plaCów l chodników na 
terenie miasta Przemyśla zajmuje się Przedsi~­
biontwo Oosp~arld komunalnej na podstaWIe 
umowy zawartej z tut. Urzędem. ( ... ) 
W celu zapewrilenla pełnego zakresu oczysz­
czania Urząd Miejski w listopadzie ubiegłego 
roku zawarf z Przedsiębiorstwem Usług Inwes­
tycyjnych "CompIex" umowę o pełnienie nad­
ZOI1,l inwestorskiego. 
Niezaleźnie od t~go, w dniu I czerwca br. 
rozpoczęła swą dZ1ałall?0ść S.traż Miejska, której 
podstawowym zadaruem jest zabezpieczenie 
przestrzegl!llia przep!s<?w wynikających z roz­
porządzenia Rad)' Mmlstrów z drua 30 września 
1980 r. v.: ~~aWle ~ony środowiska przed 
odpadam! I mnynu zarueczyszczeniarnl oraz 
~trzrmania czystości i porządku w miastach 
I WSIach (Dz. U. Nr 24,~z. 91 § 10). 
p!~wadzona obecnie działalnoŚĆ Straży M~'e'S­
klej pole~a na natychmiastowej reakcji na z 0-
s~a nueszkańcow miasta (dotychczas t­
~ono 25 ~~oszeń) oraz codziennej kontroli 
I mterwenC)1 w zakresie czystości posesji ulic 
i chodników. ' 
W.o~~.e od l do 8 lipca br. Inspektorzy Straży 
Miejskiej ukarali mandatami karnymi 139 osób 
na łączną kwotę 6.410.000 zł. 
Na Ile ww. działania będą skutecme, pokaże 
czas oraz postawa wszystkich mieszkańców 
Przemyśla., w których interesie powinno leżeć 
zachowanie czystości w mieście. 

z up. Prezydenta 
mgr Marta Kubin 
Sekretarz Urzędu 

o Placu 
Unii Brzeskiej 
Odpowiadając na artykuł pl. "Dlaczego kasa 

jest pusta" zamleszczony w numerze 28 (1228) 
z dnia 10 lipca 1991 r. "Życia Przemyskiego" 
uprzejmie wyjaśniam co następuje: 

l. Teren połoiony przy Placu Unii Brzeskiej 
poprzednio użytkowany przez Wojewódzką Ko­
lumnę Transportu Sanitarnego, zgodnie z Miej­
scowym Planem Szczegółowym zagospodaro­
wania przestrzennego miasta przewidywany jest 
pod budowę centrum handlowego dla dzielnicy 
Zasan.ie. 

2. Omawiany teren składa się z działek kijku 
włdcicieli, dla których ustala się dokumentację 
w toku prowadzonych prac związanych z komu­
nalizacją mienia Gminy Przemyśl. 

Ponadto brak jest od ponad pół roku decyzji . , 

ŻYCIE 

"Polonia" 
kieruje sprawę 

do sądu 
W związku z artykułem pod tytułem "Żółta 

kartka dla Polonii" zamieszczonym w Waszym 
tygodniku w dniu 3 lipca br. Zarząd MKS 
"Polonia" przedkłada stosowne wr.jaśnienia 
z wni.owem o. zamieszczenie ich na pierwszej 
strome tygodnika. Na mocy umowy pomiędzy 
Zarządem Miasta a MKS ,,Polonia" bazar 
w części wydzielonej stadionu czynny jest od 
8 kwietnia br. (a nie jak. w artykule od l stycznia) 
i od tego też dnia klub jako prowadzący bazar 
rozłicza się z dochodów. Zgodnie z umową klub 
zobowiązany jest do odprowadzenia 50% wpły­
wów z opiaty targowej z terminem płatności do 
10 następnego miesiąca. Za m-c kwiecień prze­
kazano 86 mJn zl, maj - 116,9 mJn, czerwiec 
- 166 mJn zł do kasy miejskiej. Pobór opiaty 
targowej dokonany jest na drukach ścisłego 
zarachowania pobieranych i rozliczanych z Wy­
działem Finansowym Urzędu Miejskiego. Autor 
artykułu szkałując klub celowo wprowadza 
w błąd opinię publicmą podając, że odprowa­
dzaliśmy 40 mJn miesięcznie. Panie Redaktorze, 
wszyscy w Przemyślu wiedzą, ~ziedo 8 kwiet­
nia funkcjonował bazar (na pewno nie na stadio­
nie "Polonii"). Z raportu kontroli S-traży Miej­
s~iej ~ka, że klub winien odprowadzać mie­
slęcmle 279 mJn 330 tysięcy złotych. Liczba ta 
pochodzi z szacunkowych obliczeń opartych na 
błędnych założeniach (nie ta iloŚĆ obiektów 
stałych) oraz spełnieniu warunków, że wszystkie 
są codziennie czynne. Tymczasem bazar rządzi 
się swoimi prawami, tj. nie wszystkie punkty 
handlowe czynne są codziennie, ruch na bazarze 
uzależniony jest od warunków pogodowych 
?raz ilości przybyszów z zagranicy. Nieprawdą 
Jest również, że na bazarze brak jest depozytu 
alkoholu. Depozyt czynny jest od 10 czerwca. 
Trudny o wyeliminowania jest handel na baza­
rze alkoholem, walutą obcą i złote'm. Etatowi 

Komisji Majątkowej w Warszawie odnośnie 

rozstrzygnięcia zwrotu byłej cerkwi 0.0. Bazy­
lianów i terenu wokół tego obiektu dla obrządku 
grekokatolickiego. 

3. W tej sytuacji Zarząd Miasta może propono­
wać użytkowanie tego terenu tylko warunkowo 
z moiliwością miesięcmego okresu wypowiedze­
nia umowy lub rozwiązania jej w każdej chwili. 

Na takie warunki nie chcą przystać ubiegający 
się o zagospodarowanie tego placu. 

4. Nie jest prawdziwe stwierdzenie, jakoby Pre­
zydent uważa, że stacja benzynowa jest najlep­
szym wyjściem z sytuacji. Szukamy różnych 
moiliwości, aby pogodzić interesy miasta i jego 
mieszkańców. 

Aktualnie uzgodniono z Miejskim KJubem 
Sportowym "Polonia" warunki nowej umowy 
na dzieriawę stacji banzynowej i całego terenu 
z wyjątkiem budynku głównego (b. synagogi). 

Umowa zostanie podpisana w ciągu najbliż­
szych dni. 

Prezydent Miasta 
inż. Mieczysław Napolw 

PRZEM YSKlE 

pracownicy bazaru mogąjedynie zwracać uwagę 
oso~ handlującym .. Nieznane nam są fakty 
OSObistych porachunkow Szeryfa z kierowni­
kiem bazaru. Korzystając z okazji dziękujemy 
pracownikom Policji za codzienną obecność 
I pomoc udzielaną pracownikom bazaru 
w utrzymaniu porządku i zwalczaniu patologii. 
Tyle faktów ze strony Zarządu MKS Polonia" 
a teraz parę słów polemili, na które ~oże so~ 
pozwolić Zarząd w świet1epowyższego artykułu. 
Jednoznacznie wynika z niego, że autorowi 
zal~ .na ~u klubu. Sądzić należy, że 
kryje SIę za t~ CZYJ' prywatny interes. Zjednej 
strony w powyzszym artykule chwali się prywat­
ną spółkę "Bazar", która odprowadzała SO mln 
zł m.iesięcmi~ - a z drugiej gani tym, którzy 
odprowadzają 2,5 raza więcej do kasy miejskiej. 
Zarząd MKS "Polonia" odbiera powyższy ar­
tyk.u~ jako szkaJujący klub i tendencyjny. O ile 
lepiej by było, gdy autor artykułu Pan Zygmunt 
Grzesiak pofatygował się do kJubu i sk,onfron­
towB;ł ~szane ~n~ z dokumentami faktycz­
nymi. MOle d~Wledziałby się Pan, ile kosztuje 
klub u.trzymarue bazaru. Zdziwienie budzą de­
klarllCJC o demokratyzaćji życia dziennikarskie­
go, którego domeną ma być obiektywizm. Sza­
~owny Panie Redaktorze - "Polonia" jest 
J~ynyin .klu~m miejskim w Polsce, na który 
mJasto ~ łozy grosza, a wręcz przeciwnie, to 
klub zasila kasę miejską. Dzisiaj prowadzenie 
działalności sportowej kosztuje. Gdyby intere­
sow~ Pana kw.oty pr~one na utrzymanie 
stadIOnu, wynajem hali sportowej - miejskiej, 
~upy sprzętu sportowego, organizacja zawo­
dow sportowych, opłacenie kadry trenersko-in­
struktorskiej - prosimy do kJub~. Obecna 
egzystencja to efekt pasji garstki dziaJaczy społe­
cmych, zawodników i trenerów. 
Otwartym pozostaje pytanie - - komu żółta 
kartka? 

Ps. 
Wobec podania nieprawdziwych danych przez 
Pana Zygmunta Grzesiaka w art yk uje 'żółta 
kartka dla "Polonii" Zarząd KJubu kiel1.lje spra­
wę na drogę sądową. 

Prezes Klubu ,,Polonia" 
ioż. Stanisław Gembar:zewski 

M ag ister h istori i 
kontra Rada Miejska 

Z powodu artykułu })Przeciwko "ulepszaniu" 
herbu«, zamieszczonego w 28 numerze "ZP" dn. 
l ~ lipca br., w którym Autor, p. mgr A. Fencm, 
ruezadowolony zuchwały Rady, kontynuuje swe 
wywody - pragniemy dodatkowo zauważyć, 
że: 
- Wygląda na to, iż p. Fenczak nie uznaje 
uchwał zapadających większością głosów, jeżeli 
nie są po jego myśli, czemu oczywiście winni są 
r~ni, ponieważ nie stanęli po "właściwej" stro­
rue; 
- Panu magistrowi wydaje się, że heraldyka to 
rzecz święta i nikomu tknąć się jej nie godzi. 
Czyżby zapomniał, co proponował 2 marca br. 
na posiedzeniu Rady Miejskiej, a póżniej opisy­
wał humorystycroie w "Zyciu Przemyskim" dla 
u.bawienia czytelników, jak to obudzony ze snu 
2lmowego brunatny miś unosi łapę (chyba za­
dnią) i paskudzi naturalne środowisko (chyba 
herbu)?; 

KRZYZOWKA 
Poziomo: A) miasto z Hutą Szkła i ZPC "San"; B) ptak w koralach; C) 

jedni tu, inni tam; D) ojciec tytanów i cyklopów; E) dawna gra 
chłopięca; F) biało kwitnie lub pięknie pachnie; G) r.ńska to sauna; 
H) leśno-paikowy rudzik; I) król polski; J) królowa angielska; K) może 
być wodna lub powietrzna; L) ryba z karpiowatych. 
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Ptoaowo: l) dziura w ziemi, dołek e niedyspozycja, niemoc; 
3) wyspa z Arkoną e harówka, wysiłek; 4) wasaJowa posiadłość; 
5) rysa, pęknięcie e królewski klub z Madrytu; 6) pochodzi od 
węglowodorów aromatycznych; 7) na liny i worki; 8) płynie w pobliżu 
Kalwarii Pacławskiej _ zlot czarownic; 9) Indianin; 10) spec od 
plecowewybitny współczesny dyrygent polski; 12) przemyski 
pisarz science-fiction _ klechda, podanie. 

(kram) 

Termill udsyhuia rozwł~'" - dwa tygodDie. 

Rozwi~uie krzy!ó"ld z aru 28 (1228) 
Poziomo: podróżnik., koniak, Eliza, rzeżnictwo, oklaski, skutek, 

czort, Eurazja, laykiet, gzyms, Krosno, inserat, fotomontaż, redis, 

radość, orchestra. 
Ploaowo: piero~k, rozwaga, nerwica, kreator kanister noc kiosk 

tatami, remont, jegomość, statysta, żyjątko, księżyc, kr~ens: kufer: 

oko. 

Nagrody pieaiężDe • po 50 tys. zł. - wyIOllO"aIi: 
Janina Baran z Trzciany, Danuta KJoc z Rzeszowa i Henryk Her­
manowski z Lubaczowa. 

31 VII 1991 T. 

Przebadać 
wszystkie kobiety! 
Wydział Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego 

w Przemyślu odpowiada na list otwarty z 1991 r. 
do Wojewody i Lekarza Wojewódzkiego w spra­
wie "wprowadzenia obowiązkowych wstępnych 
badań cytologicmych u kobiet., podejmujących 
pracę w województwie przemyskim". 

W latach poprzednich służbie zdrowia na 
terenie województwa zalecono obowiązkowe 

badanie kobiet ocIem wczesnego wykrywania 
chor6b nowotworowych. R6żnie to wyglądało. 
Wina leżała zarówno po stronie pracowników 
służby zdrowia, jak i samych kobiet. Lekarz 
wojewódzki zobowiązał w tym roku dyrektorów 
jednostek organizacyjnych służby zdrowia do 
przeprowadzania badań cytologicmych caJej 
popuJacji kobiet - po 20 roku życia, na terenie 
ZOZ-u lub wybranych gmin - z obowiązkiem' 
powtórzenia ich w cyklach dwuletnich. Zobo­
wiązał też do rutynowego postępowania diag­
nostycmegpo ginekologów, lekarzy rejonowych 
i lekarzy w oddziałach szpitalnych. Istota tych 
działań leży jednak po stronie samych kobiet, 
bowiem jest to dobrowolne poddanie się takie­
mu badaniu. Żadne nakazy administracyjne nie 
przyniosą pożądąnego skutku, jeżeli nie uświa­
domimy kobietom zagrożeń, potrzeby zgłasza­
nia się do lekana i umiejętności samokontroli. 
Ogromną rolę odgrywają tu środki masowego 
przekazu, w tym prasa,' a także wskazówki 
profilaktyczne, jakich udziela choćby lek. med. 
Jan Hołówka, kierujący z powodzeniem Woje­
wódzką Poradnią Onkologicmą. Niestety ciągle 
brakuje nam lekarzy ginekologów, szczególnie 
w środowiskach wiejskich. 

Lekarz Wojewódzki 
Bogusław Dawnis 

-. wydaj~ sią, że p. magistrowi i popierającym 
g? stronnikom bardzo zależy, by miś, broń Boże, 
rue kroczył pełen wdzięku z podniesioną łapą 
(oczywiście przednią), lecz by stał na czterech 
łapach w lewo (heroicmie i heraldycmie w pra­
wo), a "optycznie" w lewo i prawo rozkraczony 
(za 0,5 mln zł) i to wbrew herałdycznym, auten­
tycmym wizerunkom graficmym 2O-letniego 
naszego międzywojnia i tradycji (końcówki -icz­
ny, -ycmy podnoszą poziom naukowości, a o to 
chodzi przede wszystkim); 
- wygląda na to, że archiwista prof. Jan 
Smółka, muzealnik inż. architekt K. Osiński 
i przedwojenny zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, to w przekonaniu p. mgrazaborcy, którzy 
naruszyli historycmą substancję i powagę her­
bu; 
- wydaje się, ~ p. mgr dalby się raczej porąbać, 
niż U;Uałby się zgodzić na udostojnienie po 
okresie III Rzeczypospolitej miasta i jego sym­
bolu, które w minionym 40-leciu narodowego 
ubezwłasnowolnienia zostały możliwie dokład­
nie godności pozbawione. 

(Nazwiska autorów 
do wiadomości Redakcji) 

Trują nas 
zmotoryzowani 
działkowicze 

Droga Redakcjo, prosimy o interwencję w buJ­
wersującej nas sprawie. Użytkujemy działki 
przy ul. Zacharasiewicza. Nagminnie trują nas 
użytkownicy działek, którzy parkują swoje 
pojazdy między d.ziałk:ami, nie zważając na to, 
że obok są maJiny, poziomki i warzywa. Świa­
towy trend o zachowanie naturalnego środo­
wiska do świadomości tych właścicieli działek 
widać jeszcze nie dotarł. Podajemy do wiadl>­
mości Redakcji nr rej. ich pojazdów. Regula­
min wydany przez Krajową Radę Polskiego 
Związku Działkowców w § 101 zabrania wjaz­
du na teren ogrodu pojazdami mechanicmymi 
i konnymi. 

Od redakcji: W KOIIleadzie Rejoaowej Policji 
polalormowaao •• , u Zanlld Ogrodó" 
Działkowych IDOU wydllĆ jedaorazowe zezwole­
ale aa "jazd a. działkę, ap. " ociach truspor­
to"ych. Natomiast przypadki parko"aaia 
Da tereDie ogrodu będll karIUle, jeśli Zl>­
Ranll zgl.oszooe funkcjollllriuszom policji. 
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Myśli 

zatrzyntane 
Matka na wyWlaJówu: chwalt swego syna: 
- Moje dziecko jest geniuszem, ma tyle oryginal­
nych pomysłów, prawda? 

"Czmem przeczytanie książki sta· 
nowi o losie czlowieka" 

(RaJph Emerson) 
0, tak! odpowiedział nauczyciel 

- szczególnie jdli chodzi o gramatykę ... "Czas obrodził 1{eniuszami. Miej­
my nadzieję. że będzie kilku zdol­
nych". 

Profesor: Podaj dwa zaimki. 
Student: Kto? ja? 

(Stani8law Jerzy Lec) 

Mąż (w czasie kiótni): Mówisz jak idiotka. 

"Zwykle potępia się tych. co coś 
nowego przynoszą ". 

(CesaJino) 

Żona: Muszę tak mówić, byś mn ie mógł zrozumieć. 
"Nad czas stracony nic bardziej nie 
boli". 

- Coś się stało? - pyta żona. (Michał Anioł) 

- Moja brzytwa. Wcale nie 30li. 
- Nie bądź głupi . Twój zaro&, nie może być twardszy niż linoleum. 

"Historia się powtarza. lecz za 
każdym razem trzeba za to drożej 
placić". 

P odczas wizyty li artysty. (HaUdor Laxness) 

- A to, przypuszczam, jest jedna z. tych strasznych karykatur, które 
nazywasz sztuką nowoczesną. 

.. Wyobralnia jest o wiele wat­
njejsza od wiedzy". 

(A. Einstein) 
(wybral - Orym) 

- Nie, to tylko lustro ... 

J AROSLAW, JUlIO 
K I NA .,Oka": 31 VII 

- I VlII - "Zmo­
wa milczenia" (USA, 15); 6 Vlll - ,,Akademia policyjna 
6" (USA, 12). K.I.oo "Westerpiatu" 31 VII - 2 VIII 
i 4 VllI - "Wiedźmy" (USA, b.o.), "Istne szaleństwo" 
(USA,15), "Wygrać ze śmiercią" (USA, 18).5 ----: 6 VIII 
- "Wielki luz" (USA, 15), " Zwariowani dedektywi" 
(U SA, 15). KAŃCZUGA. kJDo " Plast" : l - 4 VIII 
"Zdradzeni" (USA, 15), " M yst ic pizza" (USA, 15). 
LUBACZÓW; k.!Do ,,Melodia": 31 VII i 4 VIII 
,,Koszmar z ulicy Wiązów" (USA, 15), ,,Martwa cisza" 
(USA, 15); 5 - 6 VIII - ,,9 i 1/2 tygodnia" (USA, 18), 
"Człowiek z blizną" (USA, 18). OLESZYCE, JUno 
"Gwiazd."; 3 - 4 VIII· - "Pracująca dziewczyna" 
(USA, 15), ,,9 i 1/2 tygodnia" (USA, 18); 6 VI II - "I kto 
to mówi" (USA, 12), "GremJiny 2" (USA, 12). PRZE 
MYSL, k100 "Bałtyk": 31 VII - 4 VIII - "Wirujący 
seks" (USA, 15), "Wykidajło" (USA, 15); 5 - 6 VIII 
- "Wygrać ze śmiercią" (USA, 18), ,,lstne szaleństwo" 
(USA, 12). :lIno ,,Kosmos": 3 l VII - 4 VIII - "Zabójcza 
broń 2" (USA, 15),6 VIlI - "Wygrać ze śmiercią (USA, 
18); PRZEWORSK,!dm " Warszawa" : 31 VII - 2 VIII 
i 4 VlIl - "Akademia po.licyjna 6" (USA, 12), "Wielki 
Szu" (pol., 15). SI EN!AWA, !dno "Sok6ł": 4 VIlI 
- "Sextelefon" (USA, 18), "Człowiek z blizną" (USA, 
18); 6 VIII - ,,Krwawy sport" (USA, 15), "Babar 
zwycięzca" (USA. bo). 

Jarosław: Kraszew· 
skiego, Konfedera· 

cka. Lubaczów: Piłsudskiego. (dyż. stały). Przemyśl: ul. 
Jagiello.ńska (dyż slaty). Przeworsk: Rynek (dyż. stały). 

PRZEMYŚL: .tuszp. 
oten.kJ S8-04, ood li en­

nie (oprócz niodliel 

i ŚW1ąl) w godz. l Y-21.; oolwloglc:zny. 6?-ł11, w każdy wtorek 

w godz. 17 do 19. JAR OSLA W: Id. zdrowia psych. 13-36, dni 

Słodkie smoczki 
Słodki smak łagodzi uczucie bólu u no.wo.rodków. Do 

ta.kiego wniosku doszli naukowcy z Jo.hn Ho.pkins 
University w Balumore, ITUerząc czas płaczu OIemo~ląt 
po zabiegu pobierania imllrwi .. Dzieciom podawan~ 
smoczki zamoczone w słodkleJ wodZle, w zwykłej 
wodzie i smoczki suche. Słodki smoczek skracal czas 
płaczu o dwie trzecie, smo.czek obojętny smako",:o 
- Q połowę, a smoczek suchy o jedną trzeClą 
w porównaniu do syttl'acji, gdy smoczka nie podawano 
w ogóle. 

powsz. w godz. 1500_700, wo lne od pracy - caJodobowy. Przyjaciele Fol. J. szwie 
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LEW (23.1r7 - 22.(8) 
Będziesz błyszczeć w towarzystwie, a spotkań, ciekawych 

rozmów i nowych znajomDści nadchodzący tydzień Ci nie 
poskąpi. Pamiętaj jednak, że to., co Tobie wydaje się atrakcyj­
ne innym nie mUSl przypaść do. gustu. 

PANNA (23.08 - 22J>9) 
Roztropna i dalekowzroczna. Zgoda, to są zalety, ale czy 

potrzebne na wakacje? Schowaj te przymioty do książki 
kucharskiej, a wyciągnij "Don Kichota" z niego czerp siłę! 

WAGA (23.09 - 23.10) 
Potrzeba Ci chyba pomocy, bo, jak na moje oko, białe 

staJo się dla Ciebie czarnym l na odwrót. 
Poradzę Ci, CD masz zrobić (i wcale nie odkryję Ameryki): 
.wybierz się do starych, wypróbowanych· przyjaciół, wypij 
z nimi filiżankę dobrej, aromatyzowanej herbaty, a od razu 
poczujesz się lepiej. 

SKORPION (24.10 - 22.11) 
Swoją zaciętością odpychasz. Pamiętaj, że tylko drugi 

człowiek nadaje sens naszemu życiu, dJatego przede wszyst­
kim dbaj o to, abyś nie został sam. Na dalszym planie 
pozostaw sprawy zawodo~e. 

STRZELEC (23.11 - 21.12) 
Kto nie ryzyk uje l ten nie wygrywa. Otoczenie patrzy 

wprawdzie na Ciebie z niedOWIerzaniem, ale TWOje po­
czynania są uczciwe. Jeśli plotki, intrygi i brak dyskrecj~ zbxt 
mocno Ci dokuczą - zastanów się nad zmianą "przyjaciół '. 

KOZIOROŻEC (22.12 -:w_ 01) 
Kto chce wszystkiego, wszystko traci . to a propos srok 

i ich ogonów. I jeszcze coś na podobną nutę: Gracz pragnący 
cudzeĘo złota przegrywa swoje. (Jeśli posłuchasz dobrej 
wróż!u, to zażegnasz niebezpieczeństwof, 

WODNIK (21.01 - :W.0l) 
Zrób chociaż jeden krok do przodu, jeśli nie chcesz więcej! 

Ty, taki otwarty na doświadczenia, Ty, umysł uniwersalny, 
a poddajesz się stagnacji. Zadziwiasz mnie, gwiazdy mogą 
tego nie wytrzymać ... 

RYBY (21.02 - :W.03) 
Burzysz, niszczysz - "siejesz wiatr". Zobaczysz, gdy 

Twoja $fa wyjdzie na jaw, stracisz tych, których kochasz. 
Zostamesz sama, przegrana, zła, a przeszło.ści nikt nie potrafi 
zmienić. 

BARAN (21.03 - :W.04) 
Sukces to rezultat starań. Staraj sir więc, staraj! Będziesz 

mial (jeśli zechcesz) tydzień pełen bleganiny, zamieszania, 
hałaganu, ale za to uwieńczony prawdziwym zwycięstwem. 

BYK (21.04 - 21.05) 
Nadchodzące dni rozpoczną Ci się zapachem maciejki, 

jaśminu i siana, ale, jeżeli po.sta wisz na próżność i arogancję, 
. 10 na koniec poczujesz w ustach smak kwaśnego octu. 

BLltN~TA (22.05 - 21.(6) 
Ubieraj się na brązowo., bowiem ten kolor pomaga odzys­

kać spokój i poważnie zastanowić się nad sobą. ZapDmnij na 
pewien czas D pośpiechu, bo, wbrew pozorom, może Cl on 
więcej zaszkodzić niż pomóc. 

RAK (22.06 - 22.07) 
Najpierw praca i obowiązki - to Twoja życiowa maksyma 

- chwalebna. Jest jednał. lipiec (miesiąc ruezby! poważny), 
dlatego pro.szę o odrobinę szaleństwa, które sprawi, że 
zachwyClsz otoczenie. 

Kro łka (nie tylko) Towarzyska De gustibus 
est disputandun1 
(Gusty podlegają dyskusji) 

Siła samozaparcia 
• 

Przemyskie Towarzystwo Kulturalne 
w dniu 18 iipca dokonało nie lada wyczynu. 
Obradowało nieustająco przez pi~ godzin 
z okładem (od 18.00 do 23XX). 
W spotkaniu brały udzia.! 23 osoby, z ~zego 
tylko trzy milczały. PrzeprowaJwno kilka 
głosowań jawnych i trzy tajne. 'Rozmawiano 
o interesach, uieniądzach, demokracji, 
rządach ludu, błędach, wypaczeniacl:, polity­
ce, demagogii, moralności i kulturze. 
Konflikt, dla którego zwołano zgromadzenie, 
rDzwiązano metodą dialektyczną (patrz: słow-
00). Zajmowanie si~ kulturą, jak. sami 
Państwo -widzicie, wymaga samozaparcia 
i rozległych kompetencji. 

MOC 
ŻYCZEŃ' 

20ny lneM słuchać dwa fa­

zy - raz., gdy wota: "chodź 
je8ć" i drugi: "chodź spać" 
- Mojej Kochaoej 2onie, Jo-
lancie z ok:azji drewnianej 

(V-~j) rocmicy Alubu: lrl rowi a, samych wesołych 
i pełnych słońca dni. wiele radośO i tadowolenia 
z synków. Kamilka i Arkadiusza, oraz spełnienia 
marzeń 

i:yczy mąż Andrzej 

Siła przyzwyczajenia 
Pewnego upalnego popołudnia byliśmy 

świadkami symbolicznej sceny: Przewod­
niczący Zarządu Regionu NSZZ "Solidar­
noŚĆ", pan Marek Kamiński, rzucił si~ w nurty 
Sanu (dla ochłody) w niebieskich 
kąpielówkach. Po czym zaczął pł)nąć pod 
prąd. Z całą detenninacją walczył z siłą rzeki. 
Stał w miejscu, ale mocował si~ dalej. 
Patrząc na to, z podziwem, nie byliśmy pewni 
czy przewodniczący płynie do tyłu, czy do 
przodu, ale jedno było jasne: nie podda si~. 

CIeszący si~ narodlinami 06rlci, prze­
""'Ją .. rdecz.ne polrlrowienia do Recke 
Jla Sio8lry z Bralem 

siostra z bratem 

w dniu urodlin naszej wnuczki KamilIci 
życzymy dużo ~a, 

radości i pociechy 
Irenie i Mariuszowi Trelce 

rodlice Zofia i Tadeusz 

Sympatycmej Młodej Parze Se­
acie i Zbyszkowi moc najserdecz­
niejszych życzeń składa? 

Niech ten dzień 20.07.1991 r. 
~lie naj SZX:LęŚliwszym dni= wa­
szego życi a. 

U bosmana 
Doczekaliśmy si~ wreszcie sklepu czynnego 

całą do~. 
Dorośli przemyślanie pami~ją zapewne pic­
kami~ p. Kiby - cel wieczornych spacerów 
młodzieży. Niegdyś gromadził si~ tam tłumek 
oczekujących na chrupiące bułeczki. 
Czekanie było świetnym pretekstem do po­
gawędek ze znajomymi, do ploteczek i flirtów. 
Rozkoszny zapach pieczonego chleba unosił 
si~ w powietrzu i nie było najważniejsze, kto 
kupi pierwszy. 

Obecnie właścicielami lokalu są 3 panowie, 
a piekarnia nazywa si~ "U BOSMANA". 
Czytelnikom, którzy nie znają jeszcze tego 
miejsca, podajemy adres: uJ. Ratuszowa 
Bosmanie, życzymy powodzenia! 

Luźne szelki 
Doniesiono nam, ile w pewnych ~gacb zaczyna 

upowszechniać się powiedrenie "Luźne szel.lci", ,tóre 
jest skrótem wiel~ po~nego zdania: "Dla 
dżeotelmena - tullle szelki"-

Jeśli je Państwo usłyszycie, to wyjaśniamy, że jest 
odpoWIednikiem zwrotów: ganz egal, ganz pomada, 
nie ma sprawy, wszystko Joooo. 

Jest taki sklep, w którym sukienki 
można mierzyć bez ograniczeń. Kolory, 
fasony, rozmiary - wszystko do spraw­
dzenia przed lustrem, bez stresu, pośpie­
chu i ryzyka przykrej wymiany zdań. 

Nazywa si~ "Aleksandra" i mieści przy 
ul. Pilsudzkiego 7, w oficynie. Podwórko 
przed sklepem przyozdobione jest mini 
ogródkami. Po miszczonych ścianach 
kamienic zaczynają si~ piąć, pierwsze od 
kilkudziesięciu lat w tym miejscu, rośliny. 
Posadziła je właścicielka pani Bogumiła 
Główczyk. 

Jej sklep jest jednym z nielicznych miejsc 
w Przemyślu, w którym można dopatrzeć 
si~ stylu i konsekwencji. Guszki, które 
sprzedaje, są proste, śmiałe; w niezłych 
kolorach, szyte z naturalnych tkanin (ba­
wełna i bawełniana lycra). 
Odpowiadają potrzebom tych pań, które 
źle się czują w przeładowanych świecideł­
kami kreacjach. A niestety, głównie takie 
ubrania zapełniają półki (półki, nie wie­
szaki, bo po co pokazywać?) przemyskich 
butików. 
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' . . 

..... ,;Noc na posterunku"" 
Dawno temu, kiedy Kasia Sóbczyk śpiewała 

,jedziemy autostoRem", a dziewczyny ubierały si~ 
tak jak Karin Stanek, odkryto Radaw~. 

Dziasiaj nie wiadomo, kto był tym pierwszym, 
który rozbił namiot nad Lubaczówką . Za nim, jak 
na filmie o dzikim zachodzie, przybyli inni. Ktoś 
z władz, chcąc nobilitować Radawy na wieś letnis­
kową, polecił ustawić nad rzeką zdezelowane kio­
ski, które pełniły funkcjy domków kempingowych 
dla ludzi pracy. 

Wioska spełniała wszelkie wymogi letniska. Sos­
nowy las, rzeka o łagodnych piaszczystych plażach 
i swoisty mik:rok:limat sprawiły, że jak grzyby po 
deszczu wyrastały tu domki letniskowe. Roly cent­
rum kul tura1nego pełniła "Radawianka" - w tam­
tych czasach regularna mordownia, gdzie można 
było dostać setk~ i po ryju . Tu przyjeżdżano wypić, 
wyszumieć się, poderwać dziewczyny, które tylko 
na to czekały. Radawa szybko zyskała złą sławy. 
Narzekali mieszkańcy wioski na przyjezdnych, 
nazywali ich stonką, ale sprzedawali kawałlei lasu 
czy łąki pod przyszłe działki rekreacyjne. 

Dziasiaj w Radawie jest ponad dwa tysiące 
domków, kilka ośrodków zakładowych oraz duży 
ośrodek MOSIR-u z nieźle urządzonym zalewem. 
Przy sprzyjającej pogodzie na weekend przyjeżdża 
tu ponad pi~ tysi~y osób . 

Aby przekonać siy, jak wygląda wypoczynek na 
łonie przyrody, w sobotnie popołudnie (13 lipca) c:....::...:.::=:....:...::=.-:.:z=~_~ __ -'-_____ ----.J 

wybrałem siy do Radawy. 
Na terenie ośrodka wypoczynkowego MOSIR-u 

kilka drewnianych domków kempingowych, w jed­
nym z nich mieści siy Sezonowy Posterunek Policji 
Lokalnej w Radawie. Kierownik posterunku sier­
żant Lech Średnicki oddelegowany z jarosławskiej 
sekcji Ruchu Drogowego, urzęduje wraz z trzema 
podwładnymi na 6 m 2

• Biurko, dwa krzesła, dwie 
szafy, radiostacja, sztabowa mapa na ścianie-- to 
cały posterunek. Za ścianą stłoczone obok siebie 
łóżka polowe, maszynka do kawy i apteczka. Tutaj 
odpoczywają policjanci po 12-godzinnej służbie. 

Przez otwarte drzwi posterunku co chwilę wcho­
dzą interesanci - młody chłopak pyta o najbliższą 
dyskotekę, pani z garnuszkiem prosi o gorącą 
wodę. Kilka metrów od posterunku przy ognisku 
turyści pitraszą kolację. Na posterunku zjawia się 
rolnik z prośbą o interwencję. Najego polu rozbili 
się turyści i niszczą trawę. Wsiadamy wszyscy do 
radiowozu i jedziemy na miejsce. Tam okazuje siy, 
że "pole" to kawałek ziemi nad brzegiem strumy­
ka, porośniętej olszyną, wśród której przy ognisku 
siedzą turyści. Po krótkiej rozmowie zwaśnione 
strony dogadują siy. Sierż. Średnicki wyjaśnia mi, 
że jest zwolennikiem załatwiania takich spraw za 
pomocą rozmów i perswazji. Jego podwładni śmie­
ją siy i mówią, że jest bardziej kaznodzieją niż 
policjantem. Księga meldunków przekonuje, że ta 
metoda jest niezła, skoro od p(){;zątku sezonu 
w Radawie nie popełniono żadnego przest'rPstwa. 
Wprawdzie policjanci nałożyli 80 mandatów i skie­
rowali 14 wniosków na kolegium, ale były to 
działania prewencyjne i dziasiaj wszyscy wiedzą, że 
w Radawie nie można jeździć na dw6ch gazach, 
palić ognia w lesie, ani myć auta w rzece. Początki 
były trudne - opowiadają policjanci. Młodzi 
ludzie przyjeżdżali porozrabiać, wypić, wyszumieć 
si~. Aby zobaczyć, jak jest dziasiaj, wybieram si~ 
z nimi na obchód, który zaczynamy od ośrodka 
MOSIR-u. Przy ognisku młodzi ludzie, brz~zy 
gitara, posterunkowy Piotr Kuźbida przypomina, 
że zbliża si~ północ i należy zachować cisz~, gitara 
cichnie, a my idziemy dalej. Ciężko idzie si~ po 

.. ... zaintryvowllla nas leżąca powt&Ć .. . " Fo~ J . szwie 

piasku, policjanci śmieją się, że po talcim spacerze 
granatowe spodnie zmieniają barw~ na szarą. Pod­
chodzimy do grupy chłopców, ci zachowują się 
cicho, ale nas intryguje leżąca obok na piasku 
postać. Chłopcy wyjaśniają, że to "wietrzy się" ich 
kolega, któremu zaszkodził upał i piwo. Rutynowe 
legitymowanie i idziemy dalej. Nad Lubaczówką 
słucham opowieści o tragedii, która miała tu 
miejsce kilka godzin temu. Na (){;zach rodziców 
utonął 14-Jetni chlopiec. W milczeniu odchodzimy 
w kierunku lasu, gdzie pomimo późnej pory sły­
chać muzykę i gwar. Migają kolorowe światła 
i brzmi przebój tego sezonu "Zloty krążek". ZdaJe­
ka przyglądamy się parom bawiącym się w leśnej 
dyskotece. Na środku ścieżki siedzi dwóch mło­
dzieńców, głośno rozmawiają w języku furmanów. 
Na widok munduru podrywają się i obiecują, że za 
trzy minuty będą już we własnych łóżkach . Koń­
czymy obchód, który trwał ponad dwie godziny. 

Wracamy na posterunek, aby wypić kaw~ i chwi­
lę odpocząć. Czeka nas jeszcze drugi obchód 
- - tym razem jest to spacer. Dopaliły siy ogniska, 
pogasły światła, rozeszli się ostatni goście z dysko­
teki. Robi się jas.·lO. Policjanci odprowadzając 
mme na przysta..9J.ek PKS-u, raz jeszcze zapewniają, 
Ż~ Radawa jest wyjątkowo spokojnym miejscem. 
Mówią o tym z pewną dumą, ostatecznie jest to po 
trosze ich zasługą. 

JACEK SZWIC 

Od redakcji: otnyme.Jlśmy r6wclPl list, który jest dopel­
llleołem ~go tebto! ,,My, "czll8Owkze konyl!ltajlłcy z oa\­
krokllmatu l słoilcl młt;.co"okj Rada"., odłeVej ° 16 km 
od J ar08łllwi., l, d.rOfl lIkbdarny 8erdea.oe podzlę"o",­
~e pr1Ico"alkowi Komeadl RejOl.IIl"ej PoUcJ " Jaro­
!ilwi!! - pu. Led!o1ń Sreda.lckltDHI za lścIe Kod. 
aśIldo"lDłl "JII'O"IIJdzftł!! potZ4dka III !lZ0811Cb I ściel­
łAch tej 1rioskl, "!Ij'O!IÓb ku!tlvalay, uprzejmy I gneczay, 
z prośb, o dalsz, tak, opiekę I pracę. PoDllldłO p. komea­
dutowl KRP RYlllardo1ń Cbrza.ao"sJdema tyczymy, by 
~8I::y jeao podftłatl,nj by!! mey, jak "I" LeclI SredDłcll 

r-----------------------------------~ 

Konkurs na wspomnienia 
&daJccja "Życia PrumysTtiąo " ogłosiło ko"lrurs /UJ wspomnienia 

z okrnll okupacji sowiLc~j /UJ ternwch fłO.Sugo województwa. 
Je.szcze POlY łot temu ]Jł4bliczn€ mówinliL o tragedii społeczeństwa 
poukiLgo pod olcupacjq sowiLcką groziło repusjami u strony komuni­
stycznych władz PRL - zdrajców NOTodv Pouk;ąo. 
Apelu~my do osób, które przriyfy gehe"Jł.( sowiLckiego te"Oni. 

zostawciL przyszłym pokoleniom świadectwo tych strasznych czasów' 
A u prawdziwa wolność zaw.tZt! wiąże się z adpowiedzialnoŚcią, 
liczymy /UJ wspomniLnia ma.bymalniL rznel~, zgod!te z wlamy", 
sum~n~m i w miar( moźliwości poparte dokumentll11'i bqdt ad­
niLs~niami do udoftume"towanyclt przez historyków faJctÓw. 

WspomniLnia (w maszynopis~ lub czytefnym rękopisie) prosimy 
nodsyfać /UJ adres naszej redaJccji do końCa bieźącego rolcu . Naj­
ciekawsze prace opubli/cujemy na lamach nasugo pisma i nagrodzimy 
wysokimi honorOTiami: I nagroda - JOO tys. zł, II nagroda .- 300 tys. 
zl, III nagroda - 200 tys. zl. W publikowanych tekstach zastrugamy 
sobie możliwość dokonania redakcyjnych skrótów. 

Redakcja 

Strażacy apelują! ! ! 
FaJa upałów występująca od pewnego 

czasu stanowi jeden z elementów wzrostu 
lllgrożenia pożarowego w gos~arr.e oraz 
w lasach. Komenda Wojewódzka Straży 
Pożarnych apeluje o maksim.um 
ostrożności przy posługiwaniu si~ ogniem 
orB:Z o przestrze~e przepisów przeciw­
pozarowych. WpłYW na wzrost zagrożenia 
pożarowego mają szczególnie zbliżający się 
okres żniw i pozostawianie w czasie waka­
cji bez należytego dozoru dzieci. 

KOMUNIKAT 
Uprzejmie infonnuję mieslka.ńców mia­

sta Przemyśla, iż od dnia 31 lipca 1991 r . 
Komenda Rejonowa Policji w Przemyślu 
przenosi swą sioozibę z ulic Mick.iewicza 10 
I I·go Maja 45 na ul. Bohaterów Getta 
l (wejście od strony Kopernika) . 
Numery telefonów pozostają bez zmian. 

Rzeczni k Prasowy KWP 
asp. mgr A. Stachurski 

SHltlCZnego! 
l\'laliny (1) 

Dziesiaj podzielę si~ z Państwem infonnacjarni o malinach. Mam 
nadziej~. że kiedy artykuł dotrze do rąk Państwa będą jeszcze maliny 
dost'rPne czy to w' lesie, czy na działkach, bądź też w handlu. Malina 
pochodzi z rodziny różowatych i obejmuje około 200 gatunków 
rosnących w zimnej i umiarkowanej strefie półkuli północnej. 
W Polsce występują w stanie dzikim cztery gatunki porastające lasy, 
zarośla i zręby. Najbardziej cenna dla naszego organizmu jest malina 
wlaściwa oraz jej odmiany hodowlane - 1.500 odmian w kolorach 
czerwone, żóhe, różowe, purpurowe i czarne. Maliny bogate są w sole 
wapnia i fosforu oraz w witamicę C. l kg owoców zawiera ok. 2-8 mg 
cynku (koniecznego m.in. do budowy kości, "ładnych" włosów, przy 
leczeniu anemii, ran, a także reumatyzmu), 9 mg żelaza oraz 30 mg 
manganu (konieczny do prawidłowego rozwoju komórek i pra­
widłowego przebiegu procesu wytwarzania krwi). Myślę, że malin nie 
muszę zachwalać, gdyż każdy zna ich nieocenioną wartość chociażby 
w leczeniu przezi~bień . 

Tradycyjna już w naszych przepisach surówka 
miazga z malin: 

l kg oczyszczonych malin opłukać ciepłą wodą i osączyć. Ucierać 
dodając porcjami 1,5 kg cukru. Gdy cukier rozpuści się zebrać pianę. 
Sok nalewać w suche słoiki i zamykać przemywając ich brzegi oraz 
nakrętkę spirytusem. Przechowywać w suchym, chłodnym miejscu. 

Na gorące dni lata praktyczny jest 
cbJodni.k z malin: 

50 dag malin umytych i osączonych wsypać do 3 szklanek wrzącego 
mleka, dodać kawalek cynamonu i 5 łyżek cukru. Zagotować i zdjąć 
z ognia. Rozprowadzić zimną wodą jedną łyżkymąki ziemniaczanej 
i wlać do zupy stale mieszając. Jeszcze raz za.gotować i zmiksować lub 
przetrzeć przez sito. Można dodać słodkę śmietankę stosownie do 
smaku. Schłodzić. Podawać z kluseczkami z ciasta naleśnikowego lub 
grzankami ze słodkiej bułki. 

SMAKOSZ 

Okiem konsumenta 

Konkurencja - czyli normalność 
Z satysfakcją odnotowuję jedne z pierwszych ozo\lk konkurencji 
w prowadzeniu sklepów spożywczych w Przemyślu. W tej dziedzinie 
zmieniło si~ co prawda wiele, jeśli <,hodzi o dostępność pięknie 
opakowanych produktów sprowad;...anych z Zachodu, jednakże na 
ogół niewiele poprawiła się kultura obsługi i dostosowanie godzin 
otwarcia sklepów do potrzeb konswnentów. W tym względzie długo 
pokutowała niesławna tradycja monopolistycznych sklepów "Spo­
łem", które wydawały siy robić łask~, że w ogóle funkcjonują. Sklepy 
zamykano stosunkowo wcześnie, bo było to wygodne dla "Społem" 
i sp rzedawc6w. O wygody kupujących nikt wtedy nie dbał. 

Bodaj pierwszy w Przemyślu przełamał t~ monopolistyczną bez­
dusznoŚĆ pan Orzechowski (i s-ka), który w swoich "Delikatesach" na 
Ratuszowej sprzedawał do późnych godzin wieczornych - a od 
niedawna nawet w niedziel~ (co do tej ostatniej innowacji, to wygoda 
to niewątpliwa, choć nie wiem jak ocenią ją kaznodzieje). 

Ostatnio, w ślady przedsi~biorczego kupca ruszył najbliższy kon­
kurent - właściciel sąsiedniego sklepu "U Andrzeja". W rezultacie, 
oba te sklepy otwarte są codziennie od 6 rano - do 10 wieczorem. 
Droższe "Delikatesy" prowadzą w tej konkurencji, bo również 
w sobot~ stoją otworem do 22.00, w niedziel~ zaś do 15.00. Tymczasem 
"U Andrzeja" czynne jest - w sobot~ do 15.00 a w niedzielę do 12.00. 
Nie muszę tu dodawać, że te - wygodne dla klientów - długie 
godziny otwarcia są nie · tyle wyrazem bezinteresownej życzliwości 
właścicieli - co raczej staraniem o zwiększenie opłacalności interesu. 
Ale o to właśnie chodzi! Tylko państwowym i "spółdzielczym" 
molochom- ta1cim jak "Społem" - nie zależy na wi~kszym zysku, 
lecz na własnej wygodzie i minimum wysiłku . Pozostaje mieć nadziej~, 
że szybko upadną lub przystosują się do wolnorynkowych reguł gry. 
Być może takich przykładów jakże potrzebnej i oczelciwanej kon­

kurencji jest w Przemyślu i innych miastach (tudzież wioskach) 
r;aszego woi"wództwa - znacznie więcej. Ponieważ nie wszędzie 
możemy dat ~ .. ć. prosimy o sygnały ze strony Czytelników. Bo 
konkurencja to u nas jeszcze "kwiat" wątły i trzeba nań "chuchać", by 
się rozwijał . 

j> R.Z E M \' S K I E,. 
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Wyścigi z czasem 

Nie bójmy się "innostrańców" 
Jest taki stary dowcip,jeszcze z epoki powszech­

nej kolektywizacji: 
Na Podhalu, mimo rozlicmych ekip agitatorów 
i ubeckich szantaży, za nic nie dawalo się namówić 
górali do zakładania spółdzielni produkcyjnych. 
Po długich naradach postanowiono wysłać w te 
strony ekipę specjalnych prelegentów warszaw­
skiego chowu. Trafił jeden z nich do Murzasichla 
i dawaj nawijać, jak to się ludziskom będzie lepiej 
żyło. Nabrawszy rozpędu sięgnął po przykłady 
z życia kołchozowego: - Najważniejszy w takiej 
kooperatywie jest zawsze człowiek - oznajmił 
refleksyjnie. - Nie ziemia, nie maszyna jeno czło­
wiek pracy. W kołchozie "Sierp i młot" na Biało­
rusi, kiedy zepsuł się traktor, a konie popadały 
z powodu przejściowego braku paszy, jeden z koł­
chożników ubrał na siebie uprząż i stał się siłą 
pociągową ... 
Po skończonym wystąpieniu gościa z Warszawy, 
zaproszono górali do dyskusji. Długo nikt nie 
chciał zabrać głosu, aż wreszcie z końca sali 
podniósł nieśmialo rękę Franek Byrcyn: - A nie 

moglibyście panocku powiedzieć, gdzie to moina 
takiego Ruskiego kupić, coby konia zastąpi t? 

Najstarsi górale nie przepuszczali, że w czter­
dzieści lat po zalożeniu pierwszej spółdzielni pro­
dukcyjnej w Polsce przyjdzie do kupowania ra­
dzieckich obywateli do roboty "na czarno" albo 
sportowców do wyczynowych posług. Od Bałtyku 
po Tatry, wszędzie w polskich klubach mamy do 
czynienia z "innostrańcami". Są tańsi w sensie 
sum transferowych, nie wymagają takich inwes­
tycji jak mieszkanie, będ ące obecnie dobrem nieo­
siągalnym. Przystają na średnią krajową z niewiel­
kim okładem, resztę dorobią na obracaniu towa­
rami przez granicę polsko-radziecką. Jednym 
z pionierów tej formy wzmacniania składów dru­
żyn był oczywiście Przemyśl. Niestety, na inic­
jatywie lekko się przejechal. Dwaj moskwianie, 
zakontraktowani przez koszykarskich dzialaczy 
Polonii po pierwszym, mośnym sezonie, postano­
wili w drugim całkowicie postawić na ożywienie 
wymiany towarowej ze Lwowem, bez pośrednict­
wa instytucji państwowych. Skutki okazały się 

Tabele sezonu piłkarskiego 1990/91 

J arosławsk.a kl. ,.o" 
l. LZS Wysock 32:8, 2 Błękitni Rudołowice 
30:10, 3. Płomień Morawsko 26:14, 4. Czerwoni 
Czerwona Wola 23:17, 5. Santos Piwoda 20:20, 6. 
LZS Munina 20:20, 7. LZS Ryszkowa Wola 18:22, 
8. LZS Korzenica 18:22, 9. Iskra Cieszacin 17:23, 
lO. Agro Makowisko 10:30, 11. LZS Wietlino 
Wieś 6:34. Ta ostatnia drużyna wycofała się 
w trakcie rozgrywek z przyczyn organizacyjnych. 
Przez całe rozgrywki trwała rywalizacja o pierwsze 
miejsce pomiędzy Wysockiem a Rudołowicarni. 
Zwyciężył Wysock, ale reorganizacja wprowadziła 
dokl. ,,A" również Rud ołowice i Płomień Morow­
sko. 

Przewonka kl. ,.o" 
l. LZS Urzejowice 34 pkt., 2 Błękitni Pelkinie 31 
pkt., 3. Błyskawica Rozbórz Przeworski 31 p., 4. 
San Gorzyce. 5.LZS Hawłowice 26 p. Tak przed­
stawiała się czołówka przed ostatecmą weryfi­
kacją. Do kl. ,,A" awansowały: Urzejowice, 

W Jarosławskim Klubie Sportowym 

Przygotowania ... przygotowania ... 

Wakacje w pełni, a _sportowy zegaJ" jakby 
nabieral przyślneszenia. W niedne1ę - II sierp­
nia o godz. 17'" -- na zielonll murawę swojego 
stadionu wybiegnlLfiŁkarze JKS - legorocz-
nego beniamipk:a n. ligi malopolskiej. . 

Przerwa nuędzy JednXI!\ sezonem a drugun 
była wyjątkowo k:rotka. Nie doszedł do sku1ku 
pląnowany wcześni~j wypad pi!.k.arzy na ~ilku­
oruowe ZgrupOWRl le na Ukratrueb.w z:wlązku 
z cz~ ttenowa"· na własnym o lekCJe, roz­
&TYV!'ajllC od cza!": do czasu y!yjazdowe spar­
nngi. Oto ich w'.ui.ki: 3:3 z Umą Tarnów (w 
Przemyślu), 3:3 z·Po&..onią Lciajsk, 4:3 z Toma­
sovilł, U:9 z l-ligowąStaJą Staj owa Wola najej 
boisku, 1:2 z polączoną Polną I Polonią oraz 2:3 
z Ie?:ajs~ą Pogon\ą t~ '"azem u siebie. Wyni!p 
mo~e ruezby! obl~jąc.e, p'e ll}kt 'przeaez me 
robIł z.tego fragedu, wręcz przeqwnle - przygo­
towarua przębleg!lły ~po~')Jrue 1... rnetodycz~l1e. 
Z zespofu nikt rue UD:', pozyskan() natonuast 
Marka PruchDic.kl~~, z L.elmeru I Zbigniewa 
KędPora z Resovii\. do kadry włączono także 
'!'r'ychowanków ~.ooerta Zela.zoego i Pawia 
Słabego, Ył d,i"zym ciągt1 będziemy oglądać 
w Jarosu·",sram zespole obupillcarzy 
ukra.tńskich Wasyla Karpina i Was'yl. MalikL 

Jeżeli JKS będzie prezentowal t.ai.ą formę jak 

Pełkinie i Rozbórz Przeworski. 

Lubaczowska kl. ,.B" 
l. LZS Miękisz Nowy 25:7, 2. Ursus Dachnów 
23:9,3. Orkan Załuże 19: 13,4. Graniczni Krowica 
17:15,5. Huragan Basmia Dolna 16:16, 6. Vic­
toria St. Dzików 14:18, 7. LZS Nowe Sioło 11:21, 
8. Błekitni Futory 10:22,9. Gwiazda Wielkie Oczy 
8:24. Do kl. ,,A" awansowały trzy pierwsze 
drużyny, ale istnieje możliwość powiększenia gru­
py kl. ,,A" do 12 zespołów - wtedy awans 
wywalczyłyby jeszcze: Graniczni Krowica i Hura­
gan Basznia Dolna. 

Lubaczowska kl. "C" 
W kl. "C" startowało osiem drużyn, pierwsze 
miejsce zdobyła Błyskawica Płazów 24 pkt., 2. 
Rolnik Ruda Różaniecka 20 p., 3. Perła Ułazów 
18 p., 4. LZS Zabiala 15 p., 5. LZS Stare Sioło 13 
p., 6. Borowianka Borowa Góra 9 p., 7. LZS 
Niemstów 4 p., 8. LZS Lubliniec 2 p. 

w poprzed nim ~zol}ie,nie powinno ,być ż1e, chQĆ 
trudnycł;l Rrzeclwnlkow z pewnosclą mu me 
~brakrue. Unia Tarl)ów Karpaty Krosno StaJ 
Sanok qy rzeszowskI :tel.męr, t~~zecież firmy 
uznane I o punkty z n11J11 me b ne łatwo. Na 
inaugt1rack. sezonu 1991;92 do arosławia przy­
jeżdzają jas!els~y CZJlQll, na trYQunąch zasiądZIe 
kompJ~t . pu bhcznoscl, oczeku@Ce] od swych 
uJublencow udanego występu. Uby ... 

Do romoczęcIa rozgrywe,k piłkarkom 
ręcznygl )1:Cj pązostal1e9wil! nuesiąc. Zgoqnie 
z wczesnleJszyml zalozenlaml, kadra szczypIor­
nistek rozpopęła 4ajęcia 20 lipca, a ze wZględów 
oszczędnosclOwych trenowano na. .. wolnyIJ1 po­
wietrzu s\adionu JKS. Wraz ze StarS?YTQI ko­
leżapk.aml pod pkjem trener\i Ąna!olij\l Glebo­
wa CWlCZy!.: takze ]ąrosla w<kJe lumorkl. 

O 'Yały v. ł d ołd .. becnle c zespoI przenIOs SIę o M awu, 
do leżącego nad DnJestrem Tiraspola. To ok. 
200-tyslęcme mias\o, połqżone l\11edl)' K)szy­
Jllowem a Odessą, ]ęst ta.kze rad~eć1um osrod­
Idem .Przygotowań olimpiJskl~h piłkarek 
rę.cznycfi I za ws?e przebywa ta1}l WIele zespolo"" 
~ęc.1 o wartosclOwycli sparrmgpartnerow me 
owzie trudl)o. JaroslawiaiJ.ki spęazą w Mołdą­
WlI 19 dru, po czym powrocą na SWOje 
posjworko. 

Wbrew powszechnym. oełn~ 9baw przed 
I-ligowyn).i występamj IKS, oplll,lOm, fr~er 
Glęoow Jes.t .zą.d.owolonYJ a sWQJ 9ptynuzm 
opIera na clę4leJ. pracy, Jaką ąplikuJe zawod­
Iljcz)c.OIll. Zespół rue d.oZl)a1 do tę] pory. praktycz­
rue Za.dnego wzmocnIenIa, choc ńadaJ czyruone 
są o to usilnie staranill. Dj':lś jednak n,ic ~wnego 
na ten temat rue mozna Jeszcze napl5aC. 

. (kram) 

dwojakie: wzrosło gwałtownie zaopatrzenie prze­
myskiego bazaru w wyroby spirytusowe made in 
USRR, spadła nat.omiast skute=ość podkoszo­
wa Szygina i Bondarczuka. Polonia spadła z II ligi, 
co odbiło się na nastrojach publicmych, zwykle 
mniej antysowieckich. Udzieliły się one także 
niektórym dzialaczom, zaklinającym się, że nigdy 
więcej Ruskiego ... 

Co do mnie, nie zrażam się niepowodzeniem 
polonistów i idę śladem górala Byrcyna, co chcial 
kupić Ruskiego, bo tańszy w eksploatacji niż koń. 
Mówiąc serio, doświadczenia wielu klubów pol­
skich wykazują niezbicie dużą przydatność zawo­
dników z ZSRR. Bez radzieckich wzmocnień 
tarnobrzeska Siarka nie zdobyłaby mistrzostwa 
Polski w tenisie stołowym kobiet. Jarosławski KS 
nigdy by sobie nie zafund ował ekstraklasy w żeńs­
kim szczypiorniaku, lubelski AZS nie malazłby się 
wśród dwunastu najlepszych zespołów koszyka­
rzy. Bliskość granicy, tak zmyślnie zdyskontowa­
na przez lud przemyski (pozdrawiam wszystkich 
milionerów żyjących z przekraczania kordonu), 
raczej powinna być twórczo wykorzystywana 
przez zarządy przemyskich klubów. Próby podjęte 
przez piłkarzy są zachęcające, a przecież mogłyby 
być dalece bardziej. 

Ryszard Niemiec 

Dla kibiców piłki nożnej 

W Lubaczowie, 3 sierpnia br. o godz. 18.00, 
. w Miejskim Ośrodku Kultury miłośnicy futbolu 
mogą wziąć udział w spotkaniu z Kazimierzem 
Górskim, który właśnie obchodzi 70 urodziny. 
Obecny będzie również Michał Listkiewicz 
- sędzia piłkarski klasy międzynarodowej. 

4 sierpnia MKS "Sokół" organizuje Mło­
dzieżowy Turniej Piłkarski, na stadionie miejskim 
w Lubaczowie. W turnieju wezmą udzial zespoły 
juniorów: StaJ Rzeszów, Hetman Zamość, Pe­
grotour Dębica, Sokół Lubaczów. W programie 
turnieju jest również msza św. w prokatedrze, a po 
niej spotkanie z K. Górskim i M. Listkiewiczem. 

Kierownikowi Ośrodka Dializ w Przemyślu 
dr. AAdrzejowi KoslclUemo, 

dr. Bożeoie Bielsldej, 

dr. Waldemarowi Diugaoowi 

oraz calemu personelowi medycznemIl za urato­
wanie życia i ofiarną fachową opiekę 

składa podz;(kowania wdzięcma pacjentka 

Bogumiła Niedbała z Rodziną. 

Fudali Wincenty 
Katowice 

uj. Żabska 12, cukiernia 
Przyjmie cdinnika p~k/UZII 

(mieszkanie zapewnione) 
teL 598J46 

SPÓWZIELNlA NlEWIDOMYCH 
. "START" w Przemyślu 

zair/ilu'; 

0-269 

0-278 

·PebaOlDOCD.ika Zar.zlłdo lis. EkODOmiCZoo-F1-
IW1SOwych 

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomicz-
ne, pożądana praktyka w dziale 
linansowo-księgowym oraz uprawnienia 
biegłego księgowego. 

Informację można uzyskać w dziale kadr, teł. 
4C}.41. 

~ 
rdzewnego (prod. radz.) - 50 tys. zł; 
przyprawa do ~ (prod . radz.) - l tys. zl; 
syfon na naboje (p rod . radz.) - 60 tys. zl; 
aury termos na napoje - 130-150 tys. zl; 
małe miedniczki plastikowe (prod. rad z.) 
- 20 tys. zł; kuchenka mikrofilowa (proo. 
radz.) - l mln 600 tys. zł; mikser do 
kOk~·li (prod. radz.) - 30 tys. zł; napo­
je ralitrowe o różnych smakach 
- tl-12 tys. zl; guma do żucia "Donald" 

kwaterkowy - 1200 zł; mała zakr~tka do 
słoików - 600 zł; duill zak.r~tka - 800 zł. 

.- 15.000 zł. INNE: obwarzanek 
- 1.000 zł, mała chalka - I .500 zl, 
worek 50 kg cukru - 245.000 zł, 
I I borówek - ł4.000 zł, 1 kg malin 
- 4.000-6.000 zł, jaiko - 700 z~ 
kosiła masła - 4.9<)9 zł, kg kaszy 
- 4.200 zł, kg mąkI ZIemn. - 4.500 
z~ kg ryżu - 5.400 zł, ziemniaki 
- 1.300 zł, kg cebuli - 4.000-6.000 
z~ kg szparagówki - 4.000 zł, kg 
ogórków - 2500 zł, ki marchWI 
- 7.000 zł, kg czereśni - 14.000 zł. 

Ciuchy 
-rynek 

PrzedIItawIamy ceuy ja.Id. odnotu"allśmy 
Da prumyslUcb duchacb 29 Hpc-: 

spódnica krótka d.żi nsowa (prod. turec­
kieJ) - 90 tys. zł; kurtka damsil.a krÓlka 
(prod. pol.) - 170-190 ~s. zł; koszule 
m~ezlaotlrim rękawem (prod. tajlandz­
kiej) - 90 tyI. 11; sweterki damskie z an-

~
ory - 320 - 350 tys. zl; zwykła kołdra 
rod. radz.) - 40 ty •. zł; butelka likieru 
rod. wwerskiej) - 40 tys. zl; lek kie 

obuwie damskie na gumowym spodzie 
- 5(}..6() tys. zł; zwierzątka szklane 
- słowik, rybka (prod. radz.) - 10 tys. zl; 
melr tiSlOru na wywóz do ZSRR - 20 tys. 
zl; skarpety m~kie (prod. tureckiej~ - 12 
tys. zł; slipy męskie 13-15 tys. . kom­
plet - naszyjnik i klipsy z meta u nie.. 

- 500-600 zł; bI uzeczki ba wełni ane darns--
ko-m~skie "Chan el " - 40 tys. zł; koszulki 
I,polo' - 40 tyB. zl; komplety bluzeczks. 
DeZ ~kawów I majtecz.ki 30 tys. zl; 
bluz.lri damsk.ie z obfitym bafton, rozpina­
De z przodu - 320-350 tys. zł; duży ObTUS 
z motywem kwiaLÓw jesiennych ( prod. 
radz.) - 60 tys. zł; 

Cetry .. rynka oablałowo- owocowo-w .. 
~nym' 

Jajko - 600-700 zł; litr "'metany Wlej&­
kiej - 10 tyI. zł; płaskanka sera tiałego 
- 4-6 tys. zł; kg pomidorów - 12-13 tyl. 
zł; kg ogórków do kiszenia - korru8Z0n6w 
- 2,5 tys. zl; kg ogórkow na mizerię 
- 2 tyI. zł; kg papryki żółtej - 10 tys. zł; kg 
ziemniaków młodych - 1,5 tys. zł; wiązka 
cebuli 1,5 tys zł; kil porzeczek czarnych 
- 6-7 tys. zł; kg WIŚni - 5 tys. zł; litr 
borówek leśnych - 8 tys. zł; kg jabłek 
- 6 tys. zł; porcja kopru do kiszenia 
og6rków - l tys. zl; główka czosnku 
- 600-800 11; porcja jarzyny - t ,5 tys. zł; 
kg cytryn - 10 ty8. zł; jeden słoik p6łlora-

Ctny z jarosIawsldej bali targowej: 

CIELĘCINA: szynka 1 kg -
40 .000 z~ górka - 35.000 zł, bruścik 
I kg - 20.()()() z~ karczek 1 kg 
- 25.000 zl. WIEPRZOWINA: szyn­
ka - 34.000 z~ kg schabu - 36.000 
z~ kg karkówki - 30.000 zł, boczek 
- 15.000 z~ kg golonki - 15.000 zł, 
kg głowy - 4.000 zł . OWOCE I JA­
RZYNY: kg cytryn - 7.000 zł, kg 
arbuza - 1 0.000 z~ kg mandarynek 
- 15.000 zł, kg nektary­
nek - 25.000 z~ kg bananów 
- 7.000-13.000 zł, kg brzoskwiń 
- 35.000 zł, kalafior 1 szt. - 4.000 zł, 
papryka biała 1 kg - 15.000 zł, 
puszka mala soku brzoskwiniowego 
- 7.500 zł, puszka duża soku 
brzoskw. - 14.000 z~ majonez 1 słoik 
- 4.000 zł, I I but. super coli 
- 11.000 zł, opakowanie galaretek 
- 6.000 zł, her6ata hibiscus 1 opaJk. 
- 15.000 zł, puszka piwa bezaJkoho-
lowego - 6.000z~ kgmaku ---15.000 
zł, woreczek ziarn słonecznika 

10.000 z~ kg jabłek 
- 10.000-20.000 zł, fasola jasiek 

spodnie dam. lniane krótkie 
- 50.000 zł, spodnie wojskowe z pa­
sem - 170.000 ~J.~oszuJa męska z kro 
~~kawem - 70.UU\J zł, koc - 125.000 
zł, wentylator e1ektr. 
- 185.000-380.000 zł, lampka nocna 
- 280.000 zł, klej kauczukowy 
- 5.500 zł, kask motocyklowy 
- 218.000 zł, zamek szyfrowy do 
roweru - 22.000 zł, klatka dla kanar­
ka - 85 .()()() zł, album zagr. duży do 
zd· . - 65.000 zł_ 
~piekan.ka z kiełbasy - 2.800 zł, 

zapiekanka z paprykarzu - 3.000 zł. 
Ceny ze sklepu "ł'igalIlXU" " Rynku 
w Jarosławiu: 
Radioodbiornik 4 zw. "Tola" 
- 295 .000 zł.. radiomagnetofon "No­
kia" - 610.000 zł, magnetowid "Sa-

11 

MIESZKANIA 

Młode, bezdzietne malżcństwo wy­
najmie mieszkanie lub I'okój w Prze­
myślu lub w okolicy. Przemyśl, teL 
56-75. 

G-276 

LOKALE 
LOKAL do wynajęcia. Przemyśl., 

57-17. 

G-279 

ROŻNE 

ZGINĘŁO mkwiadczenie paz. 33!!/89/z 
na nazwisko Socha ADdnej. G-283 

UNIEWA2NIA SIĘ kwit ... 373/383 na 
nazwisko LqM:zyńsId Jan. G-284 

PRACA 
ZATRUDNIĘ naj chętniej rencistę, mle.. 

ryta. stolarz meblowy oraz pracowników 
óo szklarni. Spanie + wyżywienie. Prumyll, 
Id- 19-3!!. 

G-267 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM ,,malucha·· (1988). I'Iziny 

lO. G-277 

SPRZEDAM "Fiata 126p" LIFTING 
(1985) i mOLOrynk~. Tel. ~ G-280 

SPRZEDAM "Fiata 126p" (1980), prze.. 
bieg 62.000 km. PrumyQ, reJ. 29-7~_ 

G-282 

SPRZEDAM dom z zabudowaniami gos­
podarczymi i z sadem 20 arów, oraz pole 1,60 
ha. Blrcu 11. Gex 286 

Dyrektorowi Biura Turystyki 

"Polonez" w Przemyślu 

mgr Zygmuntowi ZIOBEROWI 

wyrazy współczucia z powodu 

śmierci 

TEŚCIOWEJ 

składają pracownicy 

G-273 

Wszyslłim ludziom dobrej woli, 

którzy okazali nam' dużo serca 

w czasie choroby i ostatniej drogi 

naszego Męża i Brata 

ś.p. JANA KL YŻA 

najserdecmiejsze ,,Bóg zapłać!" 

składają Rodzice i Żona 

0-266 

KURSY WALUT 

Ka.atoc przy ol Slowac.ldeao " Ja­

rosławiu 

Dolar USA: sk up - 11.200 zł, sprze­

daż . 11.500 zł, marka RFN: skup 

- 6.300 zł, sprzedaż - 6.500 zł, frank 

francuski: skup - 1.850 zł, sprzedaż 

- 1.950 zł, dolar kanad.: skup. 

- 9.300 zł, funt szterling: skup 

- 18.000 zł, rubel: skupu nie było, 

sprzedaż· 400 zł, forint: skupu nie 

było, sprzedaż - 150 zł, korona 

C-SRF: skup - 350 zł, sprzedaż 

370 zł. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 

OGŁOSZENIA RAMKOWE • od osób prywatnych 

• Jd:lIammII'e . • bandJ4M'e) 6000 zł za l cm:! + 20 % za kotor 

• od podmiotów gospodarczych 

3000 zł za l słowo 

4000 zł za l słowo 

bezpłatnie • od osób poszukujących pracy 

• J'I2'daIIi 
• aa 1-szcj ~ 100 % drożej 

OGŁOSZENIA NEKROLOGOWE 

- od osób prywatnych: 

~ • zawiadomienie o śmierci, pogrzebie 2000 zł za l cm 2 

• blmamib ty . ) 4000 zł 23. I an:! 

• ~~ + 20%zakoloc 

• wpisy do mM 

• podzięk:owailie za udział w pOgrzebie ....... 

k od l - . ......>3000 zł za 1 cm 2 

• o oenge . 
- od przedsiębiorstw i instytucji 3500 zł za l cm 2 

3000 zł za 1 an2 

Przy większej liczbie ogłoszeń - korzystna bonifikata! 

Punkty przyjmowania ogłoszeń (pRZEMYŚL): 

., ltedakcja "tycia Przemyskiego"'Y • Urząd Miasta, Wydz. Administracyjny 

ul~a~~EU •. ~.,-~~~~~~~~~~~~;.i,I~iI~~~- imlllO"~1I 

ANTYKI \' 
p~ miśnid.~ !lian' ~pry •. 

ibmy ~ inne ~ pr.zed'miały maj­
dziesz w slJąie "ANT.YKJ"', Prze;. 

...,up JłtyDd 151. Oraayna ]\j',i'ezgoda 

G-251 

MIESZKANIA 
POSZUKUJĘ mieszllmja do wy­

najęl:ja. Pn:mlyiJ. teł. 71-22 
0-263 

M-4 LOKATORSKIE (58,3 ~) 
VI Tarnobrzegu :zamienił na podobne 
lub więłJZe W 1'r2:emy1łu. lub Rzeszo­
wie. Teł.. Tamobnq: 22-1944 (rano 
hm wiecwrem). G-2602 

I 

, 

Obtgowe Przedsit'biomwo 
Surowców Wtórnych 

~!9~VT6RPOL~~ 
w Rzeszowie 

sprzeda 
lub 

wydzierżawi · 
zespół obiektów Oddziału Skupu 
j Pr.z8fobu Surowców Wtórnych 
w ~u, ul. Grażyny 6. 
Informacji udziała Zarząd OPSW 
w Rzeszowie, ul. Kopczyńskiego 2 

I 358 t e . -42 lub 392-28 
w godz. 7-15. 

K-044 

Gminna Spóldzielnia .. 5. Ch." 

w Przemyślu 

posiada do sprzedaży: 

dwa samochody "Robur" 
dw a t ransformatory 
t r ansportery plastikowe 

na 20 but. 0.33 I 

Cena do uzgodnienia. 

Kontakt: 

tel. 38-36 Przemyśl 
K·043 

REKLAMA RADIOFONICZNA 
NAJSKUTECZNIEJSZA 

Biuro 
Informacyjno-Reklamowe 

"ALEXANDRA" 
(Jaroslaw, ul. Grodzka 1, 62-36) 

prowadzi pośrednictwo 
. pracy oraz kupna i sprzedaży, 

reklamuje towary, usług i itp. 

Wojewódzkie Biuro Geodezji 
i Terenów Rolnych w PrzemYŚ!IJ zs. 

w Jarosławiu 
ogłasza 

I i II przetarg nieograniczony 
na sprzedaż: 
1 . Samochodu "Nysa" -522-Towos 1982 

- zużycie 75 %, cena wywolawcza 
1.3.312.500 zł. 

2 . 2 szt. samochodów "Syrena" R-20 1978 
-- zużycie 85 %, cena wywolawcza po 
2.100.000 zl. 
przetarg I i II odbędzie się w dniu 7.08.199i 

w godzinach 10 i 11. 
Wadium w wys. 10 % i ogląda'lie poj8ZdÓWJ 

nastąpi 6.08.91 w pokoju 23. 
Zastrzega się prawo unieważnier.ia przetargu 

bez podania przyczyn. K.(}#.o; 

HURTOWNIA WIELOBRANŻOWA 

"A DA M" 
WIDNA GÓRA 99A, tel. 53-06 

na trasie JAROSŁAW - PRUCHNIK 

OFERUJE: 
• Płytki ceramiczne ścienne i podlogowe 
• Kleje do płytek, parkietu, mozaiki i inne 
• Farby, lakiery, emalie, emulsje (pojemniki od 1-20 I) 

również na cele inwestycyjne) 

• Rozpuszczalniki 
• Srodki do konserwacji samochodu 

• Wykładziny 

ZA PRASZAMY 7 - 16. 
G·239/5 

Tanie. dobre I bezpieczne maszy n y 
do obróbki drewna oraz do produk­
cji siatki. 
Producent: 

SPOlDZIELNIA PRACY USŁUG ROŻNYCH 
HELEKTRO-M ETA L" 

25-650 KIELCE. ul. Srednia 20 
telefon 66-37-73. 66-38-45 

telex 612484 
Aktualnie w sprzodaży; 

• grubościówka SG -500. tokarko-kopiarka 
TK-1000 

• wyrówniarka WD-500 • piła tarc~owa 
PT-450 

• frezarka pionowa FP-25 
• wiertarko-frezarka WF-20 
• siatkarka SK-50 

Forma platności do uzgodnienia. 
Stosuj emy bonif ikat", do 10% w przypadk u 

zaploty go t6wkll lub czekiem potwierdzonym. 
K-031/3 L-__________________________ ~ 

Hurtownia Artykułf>vi Spozywczych 

"CONSUMER" 
63·000 Sroda Wielkopolska, ul. Ks. Kegla 7 

oferuje 
do ciągłej hurtowe.i sprzedaży 
najtańsze w kraju: 

• herbatę i ndyjską 
grubo granulowaną 
w opakowaniu 100 g 
w cenie 34 000 zł/kg 

• herbaty: popularna, 
chińska.. malawi, 
expressowe oraz 

• kawę i kakao. 
przy sprzedaży większych 

ilości gwarantujemy dostawę 
własnym transportem. 
Odbiór: 

Hurtownia Artykułów Spożywczych 
"Consumer" 

ul. Ks. Kegla 7 
63-000 Sroda Wielkopolska 
tel. 0/665 52-360,52-369 
fax 52369, tlx. 041 4520. K-04213 

SPRZEDAŻ 

SPRZEDAM "Ladę 1300" (1984). 
Przemyśl, tel. 63-25. G-233 

SPRZEDAM ,,Fiata I 26p" (1982). 
Przemyśl, Opaliil'ikiego 11/24 (os. 
Kazanów) po godz. 15-tej. 

G-256 

SPRZEDAM "UAZ"-a w dobrym 
stanie. PrzanyśJ. Łokietka 25 (Lipo­
wica). G-259 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 
z zabudowaniami. Lipa 8 poczta 
37-751. ŻobatyD_ K1imko. G-258 

TANIO SPRZEDAM kontener 
metalowy pod garaż-sklep. Nowe: 
maszyna dziewiarska "Toyota", be­
toniarka, plandeka 64 m l , łóżeczka 

dziecinne, folie, kuchenka· gazowa, 
wykładzina, ochładzacz do napojów 
dwukomorowy. Przemyśl, 

RogoziiaskJeao 2/39. 
G-260 

SPRZEDAM betoniarlJ:ę 180 L 
Przemyśl, 74-59. 

G-264/2 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 
o powierzchni 78 ar. w Sz6wslru 
k/Jarosławia. WiadomOŚĆ! teł. 71812 
J-w_ PG-27 

SPRZEDAM dom drewniany, bu­
dynki gospodarcze z I ha pola. TY"o­
ala 6S kjJarotiIawia. ul 20-40. 

PG-27B 

PILNIE sprzedam ,,Mercedesa" 
123/240D (1979). Pn.emyśl, 51-87 po 
lO-uj. G-265 

SPRZEDAM ,,Fiata I 25p" (1980), 
stan dobry. m!.·Hce 148_ G-270 

SPRZEDAM wiązałkę ciągnikową 
"ZOOS Warta". Ujkowice 204. G-271 

SPRZEDAM "Fiata 125p" (1982). 
Prumyśl, Łukasińskiego 14/3, po 
16-tej. G-268 

SPRZEDAM "Samarę 1990", ba­
gażnik ,,Damari''-, namiot dorokowy 
"Kraków - 4", tel 46-257. G-272 

SPRZEDAM "Fiata 126p". Tel. 
127-18. G-274 

SPRZEDAM szafę chłodniczą 

(1200 1.) Przemyśl , fe l 59-83. G-275 

USŁUGI 

SPÓŁKA INJ w Przemyślu wyko­
nuje wszelkie usługi w zakresie: po­
rządkowanie pomieszczeń, wystrój 
wnętrz z wykonawstwem, strojenie 
i renowacja pianin, pomoc domowa, 
usługi reldamowe i przewozowe. Za­
dzwoń: ... teł. 46-246 w &odz. 9-13. 

G-236a 

Masz problem a nie masz czasu, my 
zrobimy wszystko za Ciebie. Za­
dzwoń .. Przemyśl, teL 16-246. godz. 
9-13. G-216b 

Potrzebujesz fachowców - za­
dzwoń do nas. Spółka INJ, Przemyśl, 
teL 46-246, &odz. 9-13. G-236c 

Komputerowy masaż odchu-
dzający. JU'O!iIaw, Grodzka 22, 
I piętro, teł. 23-{;7, po 19-tej 5S-m. 

PG-20/2 

VIDEOFlLMOWANIE. Zdjęcia 
natychmiastowe. Jarosław, Kraszew­
!iIUego 15, ul 60-16. 

G-05417 

ŻALUZJE ellpressowo, najtaniej. 
Jarosław, 57-95. G-717/10 

VIDEOFILMOWANIE. 
Przemyśl, teJ. 59-83. Ceny konkuren­
cyjne. 

G-251/4 
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